
KRAKOWJi

Na całym świacie
W czasie pobytu na Krymie

odbyło się przyjacielskie spot­
kanie między I sekretarzem
KC PŻPR — Edwardem
Gierkiem, a sekretarzem ge­
neralnym KC KPCz Gusta­
wem Husakiem. W toku spot­
kania, które przebiegało w ser­
decznej atmosferze — E. Gie­
rek i G. Husak poinformowa­
li się wzajemnie o sytuacji po­
litycznej i gospodarczej w obu
krajach i o wcielaniu w życic
uchwał VI Zjazdu PZPR i
XIV Zjazdu KPCz oraz omó­
wili interesujące obie partie
i kraje problemy, a zwłaszcza
zagadnienia związane z dal­
szym rozwojem i zacieśnieniem
polsko-czechosłowackich sto-,
sunków.
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ODZNACZONE ZŁOTĄ ODZNAKĄ M. KRAKOWA

Kraków, czwartek 3 sierpnia 1972 r.
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W przyszłym roku Amerykanie zakupią 10 min pojazdów dwukołowych

M. Laird
zamierza

usitniić
Minister obrony USA

Laird oznajmił, że i

swego stanowiska

po wyborach lub
ciu urzędu przez nowego
zydenta. Laird należy do

bliższych współpracowników pre­
zydenta Nixona.

Melvin

ustąpi ze

natychmiast
po obję-

pre-
naj-

X oar

W krajach zachodnich nastąpiło w ostatnich latach odro­
dzenie roweru, który zyskał miano „bojownika przeciwko za­
nieczyszczaniu atmosfery”. Zagęszczenie spalin oraz zatłocze­
nie ulic i dróg powodują, że coraz więcej osób porzuca samo­
chód i przesiada się na rower. Zjawisko to przybrało najbar­
dziej masowy charakter w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie.
Ocenia się, że sprzedaż rowerów na rynku USA wzrośnie z

6 min sztuk w 1970 r. do 10 min w 1973, a długość jezdni ro­
werowych zwiększy się w ciągu 5 lat o 50 proc.

Eksplozja zapotrzebowania
na tradycyjny pojazd dwuko­
łowy zaskoczyła przemysł,
który wobec wieloletniej stag­
nacji, a nawet cofania się pro-

na półmetku. Rolni-Żniwa
cy powiadają, że są trudne,
zmienna pogoda nie sprzyja
rytmiczności prac potowych,
chwasty dają znać o sobie, a

maszyny co rusz. ,,łamią sobie
zęby” na porośniętych zbożach.

W tegorocznej akcji; żniw •

nej do państwowego Ośrodka
Maszyę^ręgo w Kryspinowie,
który ^ opiekuje się rolnikami
całego powiatu krakowskiego
wpłynęło do wczoraj prawie
90 meldunków o awariach ma­
szyn rolniczych. Ciągle więc

Na jeziorze Niesłysz w woj. zielo­
nogórskim.

CAF — Gawałkiewicz

sąw
bez przerwy wyjeżdżają w po­
la „żuki” z małymi warsztata­
mi naprawczymi na paltfor-
mach. Dyrektor POM-u pozy­
tywnie ocenia ,organizację po­
staw części zamiennych, na

każdy sygnał natychmiast od­
powiadają producenci rolni­
czego sprzętu, raz nawet przy­
słano do Kry spinowa potrzeb­
ny element kombajnu... samo­
lotem.

Tam gdzie trudno, a powie­
dzieliśmy już, że tak ocenia
się tegoroczne żniwa, nie bra­
kuje oczywiście żołnierzy.
Właśnie w trakcie naszej roz­
mowy z dyrektorem kryspi-
nowskiego POM-.u, „czołówka
warsztatowa” pędziła do go­
spodarstwa WSR na Biela­
nach. Awaria snopowiązałki.
Dla szeregowców Ryszarda
Samborskiego i Jana Janickie­
go była tó „jubileuszowa” (25)
usuwana awaria. Wraz z p.

ruchu ekipy remontowe, Józefeip Żakiem naprawili w

ciągu kilkunastu dn-i swej pra­
cy w POM Kryspinów 25 ma­
szyn, 6 kombajnów, 5 ciągni­
ków, 5 pras do słomy, 9 sno-

(pokończenie na

P!
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Z NOWĄ SIŁĄ rozgorzały
walki w mieście Quang Tri o-

raz jego sąsiedztwie w Wiet­
namie płd. Południowowiet-

namscy żołnierze piechoty mor­
skiej nadal nie mogą zdobyć
cytadeli miejskiej, o którą od
wielu dni toczą się zażarte

walki.
RADIO kairskie ogłosiło tekst

komunikatu o zakończeniu 3-

dniowych rozmów prezydenta
ARE — Sadata i przewodniczące­
go Libijskiej Rady Rewolucyj­
nej — Kadafiego, które toczy­
ły się w Tobruku, a następnie
w Benghazi. Oba kraje posta­
nowiły dokonać „całkowitej li­
nii”, która będzie realizowana

etapami do 1. IX . 1973 roku.
NA ZAPROSZENIE Rady

Najwyższej ZSRR, do Moskwy
przybyła delegacja rady ludo­
wej ARĘ z przewodniczącym
Hafezem Badawi ną czele.

MINISTER wojny ARE — Sa-
dek^ wydał przyjęcie na cześć
radzieckich doradców wojsko­
wych, powracających do kraju
w związku z zakończeniem

swej misji.
GABINET brytyjski omawiał

sytuację powstałą w wyniku
przedłużenia się strajku blisko
42 tysięcy dokerów brytyjskich.
Powszechnie przypuszcza się,
że gabinet postanowi zwrócić

się do parlamentu o ogłoszenie
stanu wyjątkowego, aby uzy­
skać nadzwyczajne pełnomoc­
nictwa.

O GODZINIE 21 we Włoszech

stanęły wszystkie pociągi. Bli­
sko 200-tysięczna rzesza kole­
jarzy włoskich rozpoczęła 24-

godzinny strajk.

dukcji rowerów
odpowiednie moce

ne. Dziś przemysł
przeżywa wielki boom i pra­
cuje na pełnych obrotach, aby
zaspokoić rosnące potrzeby.
Ceny nie odgrywają większej
roli, byleby rower odpowia­
dał wysokim wymaganiom
stawianym przez nabywców.

Krajowa produkcja rowe­
rów w Stanach Zjednoczonych
nie może sprostać zapotrzebo­
waniu, import dochodzi już do
1,6 min sztuk' rocznie. Głów­
nymi dostawcami na ten ry­
nek są producenci japońscy,

likwidował
produkcyj-

rowerowy

brytyjscy, zachodnioniemieccy
i austriaccy, ostatnio zaś —•,
francuscy, którzy zwiększyli
eksport z 62 tys. w r. 1970 do
250, tys. sztuk w 1971 r., a w

roku bieżącym zamierzają
sprzedać 500 tys. rowerów.
Nadwyżki francuskiego eks­
portu rowerów nad ich im­
portem są już równe analogi­
cznym . nadwyżkom w handlu
samochodami małolitrażowy­
mi. Nic' więc dziwnego, że

przemysł rowerowy ; Francji
(Dokończenie na str. 2)

BesscE

na 10 minul
W Kisłowodsku, na terenie go­

spodarstwa miejskiego zarządu
zieleni, trwają obecnie prace przy
budowie gigantycznej cieplarni na

kwiaty. Za pomocą instalacji nawil­
żających będzie można stosować

sztuczny deszcz na 10—12 minut.

Komitet do spraw dekolonizacji
zwany . też Komitetem „24” posta­
nowił przekazać Radzie Bezpie­
czeństwa raport na temat dzia­
łalności swej misji na terytorium
Gwinei Portugalskiej. W raporcie
tvm misja domaga się od wspól­
noty międzynarodowej wywarcia
nacisku na Portugalię, by zmusić

rząd tego kraju do położenia kre­
su aktom represji wobec ludno­
ści „rejonów wyzwolonych” i wy­
cofania. kolonialnych wojsk z

Gwinei-BiśSau.

Komitet przekazał raport sekre­
tarzowi generalnemu ONZ, Kur-
tówi Waldheimowi, który zdecy­
dował.. że tekst raportu ukaże się
wśród publikacji oficjalnych ONZ.
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Amerykański ehleb jest okrop­
ny, angielski — nie do Jedzenia,
pieczywo , skandynawskie — też
niewiele lepsze — twierdzi dr
K. vari den Bossche, właściciel

. największej piekarni belgijskiej.
Zła jakość pieczywa w krajach

anglosaskich wynika nie tylko z>

nieumiejętnego wypieku, ale tak­
że z pogoni piekarzy za maksy­
malnym: zyskiem. Zdaniem van

den Bossche’a najlepsze pieczywo
jest we Francji, w Hiszpanii i o-

czyWiście w Belgi*

Rzadkie zjawisko
w środku lata

Wczoraj, szczyty gór Schwarz­
waldu w NRF pokryły się śnie­
giem. Jest to rzadkie zjawisko w

środku lata, w rejonie Schwarz­
waldu notuje się obecnie znaczne

\>bniżenie temperatury.

Pies ratuje
oszczędności
swego pana

Przed paru dniami pies bokser u-

ratował z nurtów Mozeli groma­
dzone przez 8 lat oszczędności swe­
go pana, 53-letniego szypra. Szy­
per pośliznął się i przewrócił na

mokrym pokładzie swej załadowa­
nej rudą żelaza- barki, wypuszcza­
jąc przy , tym z rąk skórzaną tecz­
kę. zawierającą pieniądze. Teczka

wpadła do wody, ale zanim zdą­
żyła pójść na dno, wierny bokser

skoczył do rzeki 1 wyniósł teczkę
na brzeg. Szyper, który zresztą nie
umiał pływać, odzyskał dzięki swe­
mu psu sumę ok. 30 tys. franków.

W sobotę otwarta zostanie
w Gdańsku impreza, stanowiąca
drugą po Dniach Morza, kulmina­
cję sezonu w mieście — „Jar­
mark Dominikański”. Przez 9 dni,,
na uliczkach zabytkowego sta­
rego miasta pod znakiem Mer­
kurego, wystąpią rzemieślnicy i

placówki uspołecznione oferujące
artykuły pamiątkarskie, rękodziel­
nicze i konfekcję. Obok nich zaj­
mą miejsca artyści -plastycy,,
twórcy ludowi i ogrodnicy kwia-
ciarze. Jedna z ulic, wydzielona
zostanie na tzw. perski rynek. Z

burty zacumowanego ha Motławie
kutra sprzedawać się tu będzie.
ryby dopiero co wydobyte z mo­
rza. Specjalny wybór dań staro­
polskich, a zwłaszcza śtarogdań-
skich przygotowuje gastronomia.

Ną estradach odbywać się będą
występy krajowych i zagranicz­
nych zespołów rozrywkowych oraz

pokazy mody. Tegoroczny „Jar­
mark Dąminikański”, pierwszy po
wojnie, stanowić będzie nawią­
zanie. do wielowiekowej tradycji,
datującej się od roku 1260. Im­
preza będzie odtąd organizowana
co roku.

Przygoda paszportowa
duńskiego ministra

DZIŚ RANO Z TELEFOTO

Oto zdjęcie nadesłane drogą ra­
diową z Pekinu, przedstawiające
zewnętrzną z 3 trumien, w któ­
rych pochowana była kobieta
zmarła 2100 lat temu, a odnalezio-
na przez chińskich archeologów w

prowincji Hunan. Ciało tej ko­
biety, zanurzone w płynie kon­
serwującym, nie uległo rozkła­

dowi.

Kopenhaski dziennik „Politi-
ken” podaje, że duński minister

gospodarki i budżetu, Per Haek­
kerup, udając się do Londynu na

konferencję 10 ministrów finan­
sów, tak się śpieszył, ■że

zapomniał zabrać z domu

paszport.. Brak paszportu zau­
ważył on na kilka minut przed
odlotem samolotu z lotniska Ka-

strup pod Kopenhagą, Minister

ENTUZJAŚCI
MOTORYZACJI

Entuzjaści jednośladowej motory-
zacji nawet na własny ślub jadą

motocyklem...

nie mógł wstrzymać . odlotu
też czekać na dostarczenie

szportu z domu. Zdecydował
więc jechać bez paszportu, poleca­
jąc jedynie, aby o incydencie po­
informować MSZ i za pośrednic­
twem ministerstwa uprzedzono
ambasadora Danii w Londynie,
by „ratował sytuację”.

Istotnie, MSZ natychmiast po­
łączyło się telefonicznie z lon­
dyńską ambasadą i poleciło wy­
stawić ministrowi Haekkerupowi
paszport zastępczy.

Tak się też stało. Ale przy wy­
stawianiu paszportu zabrakło... fo­
tografii ministra. W ambasadzie
nikt jej nie posiadał. Po krótkim

namyśle zdecydowano się jednak
na „zastępczą” fotografię. Ponie­
waż tego dnia londyński „The Ti­
mes” zamieścił podobizny wszyst­
kich 10 ministrów przybywających
na konferencję, wycięto* z tej ga­
zety zdjęcie . Pera Haekkerupa,
wklejono do. paszportu i zaopa­
trzono piękną, okrągłą pieczęcią.
Minister Haekkerup zdążył na

konferencję. Brytyjskie władze

graniczne nie robiły obiekcji...

ani

pa-
się

dniem
13 st.

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się
będzie pod wpływem ni­
żu. Zachmurzenie duże i

umiarkowane, w godzi­
nach popołudniowych sła­
be burze i przelotne opa­
dy deszczu. Temperatura

na ulicach Paryża
Po 10-letniej przerwie na uli­

cach Paryża znowu pojawią się
dwuosobowe, patrole policji na

rowerach. Policjanci, nazywani
powszechnie „jaskółkami” z racji
pelerynek noszonych na ramio­
nach, rózpoczną pracę — zapowie­
dział szef paryskiej policji — gdy
tylko zostanie zakupiona wystar­
czająca liczba rowerów.

>AGA« naprawiona
Do Banku Ludzkich Serc

napływa wiele listów z podzię­
kowaniami zbiorowymi. Mają
one ogromną wartość i wyso­
ko je sobie cenimy. Najbar­
dziej jednak wzruszające są
listy osób starszych i cierpią­
cych, którym życzliwi ludzie
przychodzą z pomocą. Dziś
właśnie otrzymaliśmy jeden z

tych listów, w którym nasza

stała Czytelniczka p. Zofia
Lempart pensjonariuszka
Domu dla Przewlekle Chorych
przy ul. Helclów 2, pragnie
gorąco podziękować p. An­
drzejowi Chodorowskiemu —

pracownikowi Centrali Ma­
szyn Biurowych, za naprawie­
nie starego radia „Aga”. Dla
p. Lempart „Aga” stanowi je­
dyny niemal kontakt ze świa­
tem.

Warto zaznaczyć, iż p. A.
Chodorowski konsekwentnie
realizuje podjęte zobowiązania
bezpłatnej naprawy* radiood­
biorników i telewizorów oso­
bom, które znajdują się w. nie
najlepszych warunkach ma­

terialnych. (bef)
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filmowe

myślenia,
reżyserzy
czy chcą

od-
tak

któ-

komputero-

.zjawiska, z

spotkać się
— że wró-

dęba
róź-

trud-

„POKUSA”
Mówi -Się chętnie^ że włoska

obyczajowość jest dla nas egzo­
tyczna. Ale co to znaczy „dla
nas”? Na tle Europy istotnie
Włosi zachowują swoją odręb­
ność, swoje cechy wynikłe już
nie tyko z temperamentu czy
tradycji narodowej, ale ze spe­
cyficznej izolacji tego „bardzo
południowego kraju”. Brzmi to

nieprawdopodobnie, że właśnie
.takie odrębne cechy wytworzyć
się mogły w kraju, który za

pośrednictwem Watykanu był
swoistym centrum Europy wła­
śnie w płaszczyźnie obyczajo­

wości, związanej przecież z mo­
ralnością...

Także film włoski jest zna­
komitym 'przykładem tego od­
rębnego charakteru — i to

przykładem działającym za­
równo obiektywnie, poprzez te­
maty ta& ostro i nieraz dras­
tycznie na użytek wewnętrzny
i międzynarodowy podejmowa­
ne, jak i mimochodem, poprzez
sposób ich pokazywania, specy­
ficzny typ dowcipu 1
No cóż, scenarzyści i
są także Włochami,
tego czy nie chcą.

Na tej zasadzie zainteresowa­
nia tą specyfiką włoską
niosły światowy sukces
liczne komediodramaty,
rych nurt jozpoczął się chyba
od „Rozwodu po włosku”, a-

takujące-bezpardonowo te szo­
kujące w wielu krajach pozo­
stałości myślenia przedwiecz­
nego. Przypomnijmy na tę o-

kazję choćby „Dziewczynę z

pistoletem,” ^historia niezamęż­
nej młodej kobiety, która uwa­
ża się za „zhańbioną” choć
obiektywnie nic nie zaszło i
tylko stara tradycja nakazuje
Szukać zemsty, zabić konkuren­
ta-prześladowcę), czy serię fil­
mów o mafii, wśród nich nie­
które- ukazujące przedziwną
mieszankę feudąlizmu i cech

myślenia '„epoki
wej”... •

\ Są to 'na pewno
jakimi w Europie
trudno. A przecież
cimy do tej wspólnej dla wie­
lu krajów tradycji’ katolickiej
— są też w tym dziwnym kóń-
glomeracie i cechy takie, które
na żywy oddźwięk liczyć mogą
w Wielu krajach. Do tego krę­
gu należy i problem celibatu

księży* będący tematem „Po­
kusy” w reż. Marco Vicarlo.
Mamy więc historię księdza,
który z małej osady na połud­
niu (znowu wraca ten ważny
dla sytuacji włoskiej motyw)
przeniesiony zostaje do Rzymu.
Tak, to szczyt marzeń w tej
profesji, ale zarazem — cóż za

kłopoty -się pojawiają! Inny ter

Rzym niż w wyobrażeniach:
młodemu księdzu włosy
stają na głowie — takie
pasanie erotyczne, takie
ności z wiernymi., . .

. Bowiem moralność dekalogo­
wa, szczególnie szóste przyka­
zanie, coraz trudniej daje się
przypasować do codziennych
sytuacji. Ksiądz Salvatore e-

r.etgicznie próbuje prżeciwnika-
zaatakować, ale — sam wpada
w uczuciowe tarapaty. Oto cze­
mu mówi się, że jest to film
.,o problemie celibatu”. Bo

| rzeczywiście zakochany ksiądz
I ze wszystkimi swoimi ludzkimi
I potrzebami, poddany zostaje

| ciężkim próbom. Ale jest to
I zarazem film o rozbieganiu się
I dróg, teorii kościelnej moral­

ności erotycznej i praktyki
krajów najbardziej nawet ka­
tolickich. Cóż by bowiem zmie­
ni łosię, gdyby celibat został,
zniesiony? Przecież pozostałby
problem owych dziewczyn, któ­
re wyrecytowawszy przy kon-

y fensjonale. swoje grzechy, na-

s stępnego dnia;..
| „Pokusa” jest filmem kome­

diowym, więc też o 'tych
wszystkich- problemach słyszy
się jakby w tle. Jest zresztą
filmem żywo i efektownie

zrealizowanym: wprawdzie spo*
ro tu dowcipów prymityw­
nych, ale w sumie nie ma

miejsc pustych, rzecz toczy się
żwawo naprzód, reżyser umiał
zainteresować zarówno bohate­
rami jak i sprawą. Kolory
ostre, chwilami jak przystano
na. groteskę bardzo ostre, a ha
dodatek jeszcze jedna cecha
budząca -szacunek: racje roz­
dzielono jednak sprawiedliwie,
r»ie przekreślając także, istot­
nych przecież argumentów
strony przeciwnej.

TADEUSZ ROBAK

DRUK: Prasowe Zakłady Gra­
ficzne RSW* „Prasa” Kraków, ni.

Wielopole 1,
WYDAWCA: Krak. Wyd. Praso­

we BSW „Prasa”, ul. WUlna 2,

i-2 -3 -

Z czołgu
na kombajn

(Dokończenie ze str> 1)

powiązałek. Tego samego dnia
ekipę „czołówki warsztatowej”
czeka kolejna praca — tym
razem w Więcławicach, skąd
sygnalizowano awarię kombaj­
nu.

Dla żołnierzy R. Sambor­
skiego i J. Janickiego napra­
wa sprzętu rolniczego nie sta­
nowi większego problemu. W
wojsku pełnią służbę w war­
sztatach samochodowych, zna­
ją się dobrze na silnikach, ty­
powe dla maszyn rolniczych
części remontują pod kierun­
kiem p. Żaka. Ta cywilno-
wojskowa trójka remontowa
zbiera ciągle pochwały i po­
dziękowania, ma również
szanse na dobre miejsce. we

współzawodnictwie, które , na

okres żniw wprowadzono w

POM. Jak na razie przoduje
w nim mechanik Antoni Bo­
rowy, który sam usunął 25 a-
wairii.

Żołnierze pracują również w

innych Państwowych Ośrod­
kach Maszynowych wojewódz­
twa krakowskiego, wchodzą w

skład 13 wojskowych „czołó­
wek warsztatowych”, inni

prowadzą wozy pełne paliwa,
ha które czekają „Vistule”,
.„Bizony”,' „Warty” i „Ursu­
sy”. Żołnierski „żniwny ma­
newr” zasługuje na najwyższe
uznanie. (And)

Skradzione
środki trojące
porzucono
na cmentarzu

w Olkuszu
Nawiązując do wczorajszego ko­

munikatu Milicji w sprawie kra­
dzieży ze Stacji San. -Epid. w Ol­
kuszu niebezpiecznych środków
trujących, Komenda Wojewódzka
MO w Krakowie informuje, że

większość z nich — tych najbar­
dziej toksycznych — została od­
naleziona. Otóż, pojemniki ze

środkami trującymi znajdowały
się na terenie starego cmentarza
w Olkuszu, gdzie zostały najpraw­
dopodobniej porzucone.

W dalszym ciągu Milicja poszu­
kuje pojemnika z zawartością 100

g chlorku rtęci w szklanym opa­
kowaniu z nakrętką metalową,
napisem „Chlorek rtęci” i sym­
bolem trupiej czaszki.

ZAW1ADÓMręNIE
DOKP KRAKÓW.

Odrtział Ruchowo-Handlowy PKP
w Krakowie informuje, że z po­
wodu robót drogowy eh na odcin­
ku Sieniawa — Lasek w dniu 4

sierpnia 1972 r. pociągi nr 514
z Zakopanego, odj. godz. 9.03
i nr 7311 z Krakowa, odj. godz.
7.15 NIE BĘDĄ KURSOWAŁY na

odcinku Nowy Targ — Chabówka
i odwrotnie.

Podróżni na tym odcinku będą
przewożeni autobusami PKS.

Ponadto z tych samych powo­
dów w dniach 3 i 4 sierpnia 1972
roku, na odcinku Sucha Beskidz­
ka — Hucisko i odwrotnie, odwo­
łuje się na całym przebiegu kur­
sowanie wszystkich pociągów pa­
sażerskich, w czasie od godz. o.oo

dnia 3 sierpnia do godz, 23.00 dnia
4 sierpnia.

Przewóz podróżnych odbywać
się będzie na odcinku Sucha Be­
skidzka — Żywiec i odwrotnie,
z postojem na stacji Lachowice
■oraz przystanku autobusowym
Kocoń, autobusami PKS.

i K-7900

r.

Szkoła Muzyczna Im. Franciszka
Liszta w Weimarze istnieje już sto
lat. Oprócz zajęć dydaktycznych
prowadzi się tam prace badaw­
cze, a raz w roku odbywają się
międzynarodowe seminaria mu­
zyczne dla młodych instrumenta­
listów, wokalistów, dyrygentów i

nauczycieli.
CAF — ADN

Jak wykorzystujemy
koniunkturę na Zachodzie?

(Dokończenie ze str. 1)

planuje na najbliższe lata co­
roczny wzrost produkcji o 25
procent.

Kanadyjczycy kupili w 1970 r.

około 700 tys. rowerów, w tym
400 tys. importowanych. 46 proc,
importu pochodziło z Japonii, 17
proc, z Wielkiej Brytanii, 10 proc,
z NRF i 16 proc, łącznie z Polski,
Czechosłowacji i Węgier. Fran­
cja zwiększyła swój eksport do

Kanady z 14 tys. w 1970 do 50 tys.
sztuk w 1971 r., koncentrując się
na sprzedaży na tym rynku prze­
de wszystkim rowerów wyścigo­
wych i podejmując w

walkę konkurencyjną
terami włoskimi.

Czy nasz przemysł i

graniczny wykorzystują należycie
koniunkturę na rynku rowero-

ten sposób
z ekspor-

handel za-

KRONIKA wypadków
© U zbiegu ul. Straszewskiego

i Manifestu Lipcowego wykoleił
się tramwaj linii „2” uderzając w

stojący pomiędzy torami samochód
osobowy. W wypadku doznała po­
tłuczeń jedna z pasażerek tram­
waju. Przerwa w komunikacji
trwała od 14.20 do 15.10.

® Na stacji kolejowej w Boch­
ni wpadł pod pociąg towarowy
22-letni Marek Pamuła (zam. w

Krzyżanowicach). Doznał on ob­
cięcia obu nóg.

® W Naściszowej pow. N. Sącz
nastąpiło zderzenie motocykla z

„nysą”. Prowadzący motocykl 22-
letni Maciej Tokarz zginął na

miejscu.

Nad Polską południową niemal
codziennie przeciągają silne bu­
rze. Wyładowania atmosferyczne
powodują poważne szkody.

Wczoraj w pobliżu Chrzanowa
doszło do tragicznego wypadku. W
szałasie należącym do kompleksu
zabudowań przeznaczonych na ko­
lonie letnie schroniło się przed
burzą ok. 30 przypadkowych prze­
chodniów. Piorun uderzył w po­
mieszczenie powodując ciężkie ob­
rażenia. u 6 osób.

ANDRZEJ ALBRECHT PROPOZYCJE FINLANDII

22 listopada?
z pro-

przygo-
konfe-

państwa-

materiali-
niedawno

Rząd Finlandii wystąpił
pozycją, aby wielostronne
towania do europejskiej
rencji bezpieczeństwa i wspópracy
rozpoczęły się w Helsinkach 22 li­
stopada tego roku. Komunikat o-

głoszony w tej sprawie kilka dni
temu przez fińskie Ministerstwo
Spraw Zagranicznych informuje,
że propozycja ta powstała po
konsultacjach dwustronnych prze­
prowadzonych niemal ze wszytki-
mi zainteresowanymi
mi.

A więc kolejny etap
zacji idei, która jeszcze
stanowiła jedno z wielu pięknych
lecz mało realnych marzeń. Czy
wielostronne przygotowania do
konferencji europejskiej istotnie
rozpoczną się 22 listopada? Nie wia­
domo. Sprawa ta jest obecnie te­
matem rozważań wielu rządów.
Ale pierwszy konkretny termin
został już rzucony. Od tej chwili
o przygotowaniach do tego pier­
wszego historycznego spotkania
państw naszego kontynentu mó­
wić się już będzie tylko konkreta­
mi. To wielki krok naprzód. Jed­
nocześnie niemal, w Helsinkach,
rozpoczęły się rokowania w spra­
wie nawiązania stosunków dyplo-

PRZEDKONGRESOWE SPOTKANIE

Dzięki dobrej pracy krakowskich hutników
do „Danku 20 miliardów*

wpłynie 456 milionów
Gdy jeszcze przed miesią­

cem skrupulatnie podliczano
w H1L efekty półrocznej pra­
cy, w rubryce: wykonanie zo­
bowiązań do „Banku 20 mi­
liardów” figurowała kwota 407
min zł. Przyszedł lipiec,
skwarne lato, urlopowy czas.

Wydawałoby się więc, że tem-

: po pracy w kombinacie o»słab-

wym? Dotychczasowe wyniki nie
pozwalają na odpowiedź w pełni
pozytywną. Polski eksport rowe­
rów do rozwiniętych krajów ka­
pitalistycznych wzrósł ze 102 tys.
w 1970 r. do 131 tys. sztuk w 1971
r., w tym na rynek północno­
amerykański (USA i Kanada) z

64,5 tys. do przeszło 84 tys.

Harpun sprzed

5 tys. lat
Aleksander
długotrwa-
połów, po­

nad

Jakucki wędkarz,
Gołpwierikow znużony
łym oczekiwaniem na

stanowił rozpalić ognisko
wodą i przyrządzić sobie posiłek.
W poszukiwaniu opału natrafił on

na — jak mu się wydawało — su­
chy kawałek drewna. Okazało się,
że jest to wykonany z kości har­
pun'.'' ■'•■"■

Miejscowi archeolodzy, .którym
A. Gołowienkow zaprezentował
znalezisko, orzekli; iż owo narzę­
dzie rybackie liczy co najmniej
5 tys. lat.

Wniesienie

rewizji
w procesie zabójców
Jana Gerharda

Jak dowiaduje się PAP w tych
dniach obrońcy zabójcy Jana Ger­
harda wnieśli do Sądu Najwyż­
szego rewizję od wydanego 16
czerwca br. wyroku Sądu Woje­
wódzkiego dla m. st. Warszawy,
którym Z. Garbacki i M. Wojta­
sik skazani zostali na karę śmier­
ci.

matycznych między Finlandią i
Niemiecką Republiką Demokra­
tyczną.

Związek między tymi dwiema
sprawami — konferencją europej-

'

ską i powszechną normalizacją
stosunków z NRD — jest zupeł­
nie oczywisty. Bo przecież wstę­
pem do ustanowienia sytemu
zbiorowego bezpieczeństwa i
współpracy w Europie jest nor­
malizacja stosunków bilateralnych
państw europejskich. Wstępem,
ale nie warunkiem. To znaczy, że
termin zwołania konferencji nie
zależy od tego, czy do tej pory
wszystkie państwa zdołają już
nawiązać między sobą normalne
stosunki.

W listopadzie także wybrany zo­
stanie nowy prezydent USA. Nie
jest to fakt bez znaczenia dla ter­
minu pierwszego spotkania przy"
gotowawczego do konferencji eu­
ropejskiej, jeśli zważyć, że wez­
mą w niej udział także Stany
Zjednoczone. Nowy prezydent,
ktokolwiek nim będzie, chciałby
mieć prawdopodobnie świeże peł­
nomocnictwa narodu. To dobrze,
to znaczy że i w Waszyngtonie
zaczyna się tę sprawę traktować
coraz poważniej i doceniać zde-

nie. Tymczasem właśnie lip­
cowe dni przyniosły rezultaty
nadspodziewane. Załoga kra­
kowskiej huty ma już na

swym koncie — jak wynika
z wstępnych obliczeń ekono­
mistów — ponad 456 milio­
nów złotych dodatkowej pro­
dukcji. Znacznie więcej niż za­
deklarowała.

I to był pierwszy akcent

wczorajszego związkowego
spotkania aktywu HiL z se­
kretarzem CRZZ Mieczysła­
wem Gradem, wiceprzewod­
niczącym ZG ZZH Antonim
Danielem oraz przewodniczą­
cym WKŻZ Henrykiem Mi­
chalskim.

Z zainteresowaniem wysłu­
chali zebrani relacji tow. M.
Grada o aktualnej problema­
tyce prac Centralnej Rady
Związków Zawodowych przed
listopadowym VII Kongre­
sem.

Po urlopach macierzyńskich,
wyrównaniu zasiłków choro­
bowych kolej przyjdzie na o-

pracówanie konkretnego pro-
Igramu skracania czasu pra­
cy. Oczywiście rzecz nie. jest
prosta, rozważania obejmują
więc zarówno sprawę wolnych
sobót jak i skrócenie wieku
emerytalnego. Choć w tej pię­
ciolatce nie należy się spo­
dziewać powszechnego wpro­
wadzenia 5-dniowego tygodnia
pracy. Z aprobatą zebranych
spotkał się projekt uzależnie­
nia od woli zainteresowanego
pracownika, jego przejścia na

emeryturę. Osiągnięcie • eme­
rytalnego wieku nie powinno
bowiem cz.naczać przymusu
bezczynności zawodowej, . o

której jedni marżą,'inni
’

my-j
ślą z przerażeniem.

CRZZ myśli również o zmia­
nie systemu inwestowania o-

biektów wczasowych, poprzez
budowę kompleksowych ośrod­
ków, w których zarządy głów­
ne poszczególnych związków
oraz zakłady pracy wykupy­
wałyby miejsca. Zamierza się
zmienić system opłat za wcza-

Co słychać?...
W miarę zbliżania się termi­

nu otwarcia Igrzysk Olimpij­
skich w Monachium na „czar­
nym rynku” rosną ceny kart

wstępu. Spekulanci są już rta

tyle bezczelni, że za wstęp na

otwarcie i zakończenie Olim­
piady żądają 13Ó0 i 1500 marek.
Urzędowe ceny biletów — 50
marek.

cydowanie stanowisko państw
europeskich.

A więc może rzeczywiście tego­
roczna jesień okaże się słonecz­
na dla przyszłości Europy? Jedno
jest pewne, że dla usunięcia chmur
z europeskiego nieba wiele zrobiła
także polska dyplomacja. Zawar­
cie układu o normalizacji stosun­
ków z NRF, niezmordowana agi­
tacja na rzecz idei ogólnoeuro­
pejskiego spotkania, którego ini­
cjatywa zrodziła się właśnie w

Warszawie, przyniosą owoce być
może już tej jesieni.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 sierpnia
lSf72 r,, zmarł naglę, w wieku 44 lat

tow. Władysław Tomasik
kierownik Zespołu Magazynów Krakowskiej Fabryki Kabli.

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego, długoletniego pra­
cownika oraz serdecznego kolegę i współtowarzysza pracy.

RODZINIE Zmarłego, składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia.

DYREKCJA, SAMORZĄD ROBOTNICZY i ZAŁOGA

Krakowskiej Fabryki Kabli

sy pracownicze. Zamiast obli-
czenia „od zarobków” praw­
dopodobnie będzie brany pod
uwagę średni ' dochód na gło­
wę członka rodziny.

W najwyższej instancji
związkowej rozpatruje się pro--
blem ludzi, którzy po wielu'
latach pracy na trudnych sta-,
nowiskach, utracili pełnię sił.'
Wraz z przejściem do lżejszej
pracy obniżają się ich zarob­
ki. Sprawa to hutnikom do­
brze znana, powtarzana zre­
sztą przy każdej okazji jajco
jeden z głównych postulatów.

Już we wrześniu w 300 za­
kładach pracy odbędą się kon­
sultacje na temat projektu no­
wej ustawy o związkach za­
wodowych oraz kodeksu pra­
cy. Wypowiedzą się środowi­
ska prawników, ekonomistów,
zarządy główne, WKZZ-ty.
Dalszy ciąg dyskusji — już
na forum najwyższej związ­
kowej organizacji — na Kon­
gresie. Hutniczą załogę będzie
na nim reprezentować 15 dele­
gatów. B. ROSZKO

Dwutygodniowe
manewry NATO

Jak Już donosiliśmy w. dniach
14—28 września odbędą się na A-

tlantyku manewry NATO pod na­
zwą „Strong Express”. Weźmie 'w
nich udział 300 okrętów, ok. 700 sa­
molotów i 64 tys. żołnierzy kra­
jów należących do NATO.

Poprzednie podobne manewry
odbyły się pod nazwą „SUver To­
wer” w roku 1968.

Manewry — podano w Pentago­
nie — prowadzone- będą w róż­
nych częściach północnego Atlan­
tyku, wzdłuż wschodnich wybrze­
ży USA, na Morzu Północnym, w

rejonie Półwyspu Iberyjskiego
oraz u wlotów, do Kanału La Man­
che. Szczytowym punktem będzie
lądowanie oddziałów piechoty
morskiej z Holandii, W. Brytanii
i USA na terytorium N-orwegii.

WIADOMOŚĆ!
PIERWSZE dostawy nowego

polskiego leku — „Intenkor-
din”, przeznaczonego do lecze­
nia chorób układii krążenia, są
już w drodze do aptek.

PREMIER Piotr Jaroszewicz
przeprowadził wczoraj telefo­
niczne rozmowy z kierownic­
twami kilku kluczowych zakła­
dów pracy, m. in. kopalni „Mo­
szczenica”, Stoczni im. Lenina
w Gdańsku, Jelczańskich Za­
kładów Samochodowych, cu­
krowni „Werbkowice” i z dy­
rekcją budowy Fabryki Samo­
chodów Małolitrażowych. Pre­
mier interesował się technicz­
no-organizacyjnymi i socjalny­
mi warunkami pracy załóg,
realizacją bieżących zadań pro­
dukcyjnych.

WCZORAJ, w drugim dniu
pobytu w Warszawie delegacji
gospodarczej USA z sekreta­
rzem handlu — Peterem G. Pe-
tersonem na czele, prowadzo­
ne były dalsze rozmowy w Mi­
nisterstwie Handlu Zagranicz­
nego. Amerykańskiego gościa
przyjął premier Piotr Jarosze­
wicz. Omawiano zagadnienia
wymiany handlowej i współ­
pracy gospodarczej między o-

bu krajami.
ZGODNIE

Politycznego
roku po raz

zowane zostanie święto
buny Ludu”,
odbywało w Warszawie; w br.
w dniach 16—17 września.

z uchwałą Biura
KC PZPR, w tym
pierwszy zorgani-

Będzie się ono
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KłAKOWSCY LAUREACI

Otworzyć

Mwe perspektywy
przed hodowlą

zwierząt
Był rok 1946, rolnictwo

wyniszczone rabunko­
wą gospodarką okupanta
zaczynało' dopiero przesta­
wiać się na nowe tory, kie­
dy obecny dyrektor Insty­
tutu. Fizjologii Zwierząt'
WSR — prof. dr Władysław
Bielański i prof. dr Lech
Jaśkowski— dziś wybitny
specjalista Instytutu Wete­
rynarii . w Puławach wyje­
chali do Danii, by zapoznać
się z najnowszymi osiągnię­
ciami w dziedzinie sztucz­
nego unasieniania zwierząt.

Fb powrocie zaczęła się
praca na wszystkich fron­
tach równocześnie: badania
naukowe .z dziedziny gene­
tyki, doskonalenie i przy­
stosowanie .duńskich metod
do naszych warunków, se­
lekcja pogłowia zwierząt,
organizacja sieci zakładów
sztucznego unasieniania —

przy czym prof. Bielańskie­
go interesowały raczej pro­
blemy dużych państwowych
gospodarstw hodowlanych,
a prof. Jaśkowski dążył do

podniesienia. poziomu ho-
dbwli w gospodarstwach
chłópskich.

Do Współpracy włącza się
trzeci ^laureatów — prof.
dr Stefan Wierzbowski z

Instytutu Zootechniki w

'Balicach pod Krakowem, i

Jego wkład to m. in. utwo­
rzenie w tej placówce cen­
tralnego banku nasienia po­
bieranego od najlepszych
reproduktorów. W tym cza­
sie .udało się już bowiem
przezwyciężyć podstawową
trudność — brak umiejęt­
ności, przechowywania na-

śiehia. Dotychczasowe spo-
sóby pozwalały przetrzymy­
wać je najwyżej przez parę
dni. Metoda zamrażania w

płynnym azocie usunęła
więc Zasadniczą przeszkodę..j
Dzięki niej nasienie może

być konserwowane przez
lata całe i nie traci swej
wartości, biologicznej, W

. ten sposób można praktycz­
nie w nieskończoność prze-

; dłużać wybrane linie gene-* tyczne. Z nasienia repro-
duktorów najwyższej klaśy
będzie przychodzić na świat .

• potomstwo w dowolni e

przez hodowców obranym
czasie.

Sztuczne unasienianie.
stosuje się głównie u by­
dła. W 1950-r. zabiegowi te­
mu poddawano zaledwie

, 0.04 proc. . pogłowia krów.
Zasadnicze zmiany zaszły
dopiero po roku 1961, kiedy

. powstała sieć zakładów i
„punktów unasieniania, o-

bejmująca wszystkie woje-
wódzfwa. W roku 1970 już
80 proc, krów było .sztucz­

nie żapładniańych. Masowe
^stosowanie sztucznego una<

■sięniania przynosi gospo­
darce hodowlanej olbrzy­
mie korzyści- przede wszy­
stkim zapewnia poprawę
cech użytkowych zwierząt:

. pozwala na maksymalne
s wykorzystanie najwartoś­
ciowszych reproduktorów
»(ki.lka tysięcy cieląt rocznie

po jednym buhaju, zamiast
maksimum 150 przy rozpło­
dzie naturalnym) przy wy­
datnym zmniejszeniu ogól-'
nej liczby buhajów, (hs)

OBY PRZYJĘTO DO PRODUKCJI
£22353233

€o chcemy
mieć w domu?

Przemysl zaopatrujący nasze gospodarstwa domowe, a zwłaszcza
produkujący „1001” drobiazgów, stale rozwija asortyment wyrobów.

Mamy obecnie w sklepach dawniej. poszukiwane otwieracze, do kon­
serw, młynki do kawy i pieprzu, różnorodne naczynia i pojemniki z

tworzyw sztucznych, maszynki do krojenia Chleba i setki innych
niezbędnych artykułów, ułatwiających pracę domową. Mimo daleko
idącego postępu w rozwoju przemysłu zaopatrującego nasze domowe

pielesze, wielu gospodyniom marzą się dalsze' ulepszenia. Chciałyby
np. wzorem zagranicznych pań domu dysponować:

„Giełda wczasów” wymyślona i spopularyzowana przez WKZZ w Opo­
lu ma szansę zrobienia ogólnopolskiej kariery. Pomysł jest bardzo
prosty, na zwykłej tablicy — związkowcy wywieszają ogłoszenia
o wolnych miejscach w miejscowościach wczasowych, informując
o możliwościach atrakcyjnego'wypoczynku w różnych ośrodkach za­
kładowych. Jednocześnie prowadzi się międzyresortowe zamiany
wczasów. Skorzystały z ńich już fabryki „Celpa”, „Kofama”, „Ra-
fakó” w myśl zasady, że dla jednego góry są tym, czym dla drugie­
go morze. Konieczność korzystania z jednej miejscowości przez sze­

reg lat, choćby była najpiękniej położona, nie jest nikomu mila.
„Giełda wczasów” warta jest spopularyzowania.

CAF — Okoński

Najpierw głos mają planiści

Zagospodarowujemy
POLI

Flan przestrzennego zagospo­
darowania kraju — najlep­
szego wykorzystania natu­

ralnych walorów każdego z re­
gionów, wyrównania, dyspro­
porcji — nabiera konkretnych
kształtów. Materiałem, wyj­
ściowym zarówno dla poszcze­
gólnych części planu krajowe­
go, jak i regionalnych są przy-
gdtówańe już podstawowe za­
łożenia społeczno-gospodarcze­
go rozwoju.

Do końca września specjali­
ści ocienią różne koncepcje
przestrzenne i wybiorą opty­
malną. Do połowy październi­
ka wojewódzkie pracownie
powinny określić wstępne kon­
cepcje rozwoju regionów. W
listopadzie z kolei, w oparciu
o te propozycje, rządowy zes-

Szloch i magnetofonu
Policjant dyżurujący na jednej

ze stacji paryskiego metra zwró­
cił uwagą, że dziecko trzymane na

rękach przez
'

żebraczkę, płakało
dokładnie przez 3 godżiny, pona­
wiając trzygodzinną akcję po kró­
tkiej przerwie. Dochodzenie wy­
kazało, że żebraczka używała lal­
ki z magnetofonom.

To zdjęcie świętokrzyskiej
■ wsi przypadkowo znalazło

się na moim biurku i było wy­
raźną dziennikarską prowoka­
cją.

Pojechałam więc do Nowej
Słupi. Niewielkie to osiedle

1 liczy niespełna tysiąc miesz­
kańców i w ciągu kilku - lat
zrobiło rzadką karierę, awan­
sując do rangi ~ miejscowości

Pokazy wytopu rudy sprzed ty­
sięcy lat cieszą się wyjątkową po­

pularnością.
Fo.t. Mariusz Kulpa

...

AUTOMATYCZNIE
ZAMYKAJĄCYM SIĘ

WORKIEM

— zamiast tradycyjnego wia­
dra czy pojemnika na odpady
domowe. W każdym nowo wy­
budowanym bloku kuchnie za­
opatrzone ■są w obudowane
szafki przy zlewozmywaku, z

miejscem na pojemnik na
śmieci. Zamiast kubła w tym
samym miejscu można by za­
instalować urządzenie dio auto­
matycznego zamykania i otwie­
rania worka ńa skutek zam-

Dom wczasowy „Hutnik"
w Szczawnicy.

CAF — Olszewski

pół ekspertów rozpatrzy
przyjmie lub odrzuci — kon­
cepcję ogólną planu oraz wy­
tyczne do regionalnych. Nastę­
pne miesiące wypełnią studia,
analizy i syntezy, poświęcone
specjalizacji regionalnej, roz­
mieszczeniu branż fpodstawo­
wych inwestycji. W połowie
przyszłego roku projekt planu
przestrzennego zagospodaro­
wania kraju .zespół ekspertów
przedłoży rządowi;>• -

Sztabem rządowego zespołu
ekspertów pracujących nad
wizją kraju w końcu obecnego
wieku jest Zakład Zagospoda­
rowania Przestrzennego Polski.
Skupiono w nim hajlepszyćh
specjalistów, wyposażono w u-

prawnienia do koordynacji
pracy w regionach, makrore­
gionach, resortach. Według
przewidywań, plan przestrzen­
nego zagospodarowania Polski
— już po poprawkach, korek­
tach .— powinien być przyjęty
w końcu przyszłego roku. Tak
więc tempo prac planistycz­
nych zapowiada się imponują­
co — bo też takie są potrzeby
wynikające z nakazu unowo­
cześnienia naszej ekonomiki.

(W.W.)

Oryginalny szantażysta
Niezwykłego szantażystę

zatrzymała ostatnio na gorą­
cym uczynku policja
Frankfurcie nad
(NRF), Zaczajony w nocnej
porze przystawił

'

mężczyźnie pistolet do piersi i
dyskretnym szeptem oświad­
czył: „Pieniądze, albo pana żo­
na dowie się, że był pan na

randce z kobietą”.
W pistolecie był pojemnik z

mocnymi perfumami damski-
1 mi.

we

Menem

jakiemuś

knięcia czy otwarcia drzwi­
czek. Tanie worki plastykowe
lub; inne do jednorazowego
użytku umieszcza się w urzą­
dzeniu, a po napełnieniu od­
padkami zawiązuje i po prostu
wyrzuca do zsypu. Takie worki
na śmieci stosowane już w wie­
lu krajach mają wiele zalet.
Są higieniczne i wygodne dla
użytkownika przy wynoszeniu
ich z mieszkania, . jak również
dla personelu wywożącego
śmieci. Może znalazłby się pro­
ducent tego niezbyt skompli­
kowanego urządzenia. Zwła­
szcza duże pole do popisu ma

tu drobna wytwórczość, która
produkuje już sporo nowości.

UCHWYT DO WYCISKANIA
TUBEK

— to również potrzebny
przedmiot nie tylko w łazience,
ale i w kuchni.

Dawniej pakowano w tubki
pastę i kremy, obecnie coraz

więcej artykułów żywnościo­
wych o konsystencji pasty, np..
koncentrat pomidorowy, mu­
sztardy, majonezy i wiele in­
nych środków spożywczych
kupujemy w tubach. Zawartość
tych wszystkich środków nie

. jest łatwa do wyciśnięcia, spo­
ro jej marnuje się, a szkoda.
Wystarczy bowiem specjalny
uchwyt służący do wyciskania
zawartości tubek. Wewnątrz
takiego uchwytu znajduje się
sworzeń ż rowkiem, który ob­
raca się za pomocą kluczyka
umieszczonego z boku uchwy­
tu. Do uchwytu wstawiamy
zakończenie tubki, a dwie
szczęki korpusu wyciskają do­
wolną ilość zawartości. Proste
i tanie. Szkoda również, że nie
można takiego urządzenia ku­
pić w naszych sklepach gospo­
darstwa domowego

ŁYŻECZKA
Z TERMOMETREM ■

■■— przydatna dla młodych
matek nie mających doświad­
czenia w przygotowywaniu dla
niemowlaków pokarmów. Wy­
konana ze specjalnego plasty­
ku długości 18 cm ma Wbudo­
wany w trzonek termometr,
który służy do wykazywania
temperatury pokarmów. Łat­
wa do mycia, estetyczna, przy­
dałaby się w wielu domach.
Produkcja tych łyżeczek nie
wymaga szczególnego przygo­
towania, ani specjalnych su­
rowców. Może ją podjąć wiele

zakładów zajmujących się wy­
twarzaniem przedmiotów z

tworzyw sztucznych.
ELEKTRYCZNY CZYSCIBUT

i-r zastępujący tradycyjne
Przybory do czyszczenia i kon­
serwowania obuwia d— wyma­
ga bardziej wyspecjalizowane­
go producenta. Takie urządze­
nia, składające się z zestawu
szczotek wymienianych dowol­
nie przęz użytkownika oraz z

dozownika pasty do obuwia,
ma w rękojeści silnik elek­
tryczny. Wystarczy podłączyć
„czyścibuta” do sieci i bez
wysiłku fizycznego mamy po
chwili wspaniale oczyszczone
obuwie. W wielu krajach pro­
dukuje się tego typu urządze­
nia z silnikami uruchamianymi
przez baterie. Przydają się one

w podróży i tam, gdzie brak
energii elektrycznej.

IRENA NIZIAŁKOWSKA

PRAWO I TY

0 urlopach
macierzyńskich

praktyczni#

turystycznej. Zawdzięcza suk­
ces znaleziskom
nym. ■,

Tym niemniej
1954 roku, kiedy ..

_____

.

kademia Nauk powołała spe­
cjalny zespół Historii Polskiej
Techniki Hutniczej, badania
przybrały charakter zorganizo­
wany. Zatrudniono fachowców:
metalurgów, metaloznawców,
archeologów, studentów Koła
Naukowego AGH, którzy pod
kierunkiem prof. dr W. Różań­
skiego zgłębili tajniki dawnej
wiedzy hutniczej. W ciągu kil­
kunastu lat poczyniono rewe­
lacyjne obserwacje. Ba, odtwo­
rzono nawet w ogólnych zary­
sach technologiczny proces wy­
topu rudy, której swego czasu

było tu pod dostatkiem. Zresz­
tą i samo usytuowanie piecó-
,’wisk (tak nazywają się skupi­
ska piecyków) sprzyjało „rud­
nikom”. Lasy dostarczały dre­
wna niezbędnego do produk­
cji węgla, lessowe grunty—glin­
ki. Nie udało się jednakowoż
uzyskać metalu o składzie i-
dentycznym z tym jaki pow­
stawał przed setkami lat. Prof.
Różański, sprawujący pieczę
nad młodzieżą naukową,

archeologicz-

dopiero w

to Polska A-

twierdzi, że próby w krótkim
czasie powinny zakończyć się
powodzeniem.

Przyszło tedy naszym współ­
czesnym przejąć obowiązki
starożytnych, jako że pierwsze
ślady obecności hutników
przypadają już na II—IV w.

n.e. (czas rozkwitu metalurgii).
Wcześniej, bo w latach, pięć­
setnych przed n.e. (II połowa
okresu halsztadzkiego) znano

technikę żarzenia rudy.
Na przestrzeni siedmiuset

kilometrów kwadratowych od­
kryto znaczne ilości żużla że-

lazistego, występującego w

kształcie cylindrycznych klo­
ców o wysokości pół metra.

Każdy z kloców, jak się Okazu­
je, jest pozostałością po jedno­
razowym wytopie w piecy­
kach. Zsypywano do nich war­
stwami węgiel drzewny i ru­
dę. W okolicach otworów dy­
szowych osiągano temperaturę
1200 st. C. Tworzący się żużel
ściekał po stopieniu na dno, w

górnej części gromadziło się
żelazo. Po trzydziestu mniej
więcej godzinach wydobywano
półprodukt, pó dalszej obrób­
ce używany do wyrobu przed­
miotów codziennego użytku

Należy przypuszczać, że rów­
nocześnie uruchamiano ' kilka
baterii pieców, czynnych w se­
zonie jesiennym.

Produkcję ośrodka
gicznego w Górach
krzyskich ocenia się
tysiące ton. Znaczną
przeznaczano na eksport,
którą to tezą .'17',.
znalezione na tym terenie mo­
nety rzymskie.

Szybko spostrzeżono, że zna­
leziska są szansą dla turysty­
ki. Równolegle z badaniami
naukowców, PTTK uczyniło
miejscowość punktem docelo­
wym wycieczek, ciekawych
„Dymarek” — imprezy corocz­
nie organizowanej w Nowej
Słupi. Składają się nań pokazy
wytopu, wystawy sztuki ludo­
wej, kowalstwa artystycznego,
sesje popularno-naukowe.

Badacze sąsiadują z turysta­
mi, współczesność ze starożyt­
nością, tranzystory z hutniczy­
mi piecami. Już dla samego te­
go warto odwiedzić osiedle
przy okazji wycieczki do Pusz­
czy Jodłowej,
ELŻBIETA ANDRZEJOWSKA

metalur-
Swięto-

naok.4
jej część

za

przemawiają

Sądząc po napływie listów do
naszej redakcji niedawna

nowa ustawa o przedłużeniu
urlopów macierzyńskich wywo­
łała szeroki oddźwięk wśród
zainteresowanych tą kwestią
naszych Czytelniczek i ich ro­
dzin — ale zarazem i nasunęła
sporo wątpliwości co do prak­
tycznego -rozumienia czy stoso­
wania odpowiednich „paragra­
fów” tego nowego aktu praw­
nego; Postaramy się więc nie­
które takie niejasności — hur­
tem niejako — wytłumaczyć.

Jak wiemy, nowa ustawa,
przedłużyła urlopy macierzyń­
skie pracownicom w wymiarze
do 16 tygodni przy pierwszym
porodzie, a 18 tygodni — przy
każdym następnym (urlop 18-

tygodniowy przysługuje jednak
także przy pierwszym porodzie,
jeśli wtedy przychodzi na

świat więcej, niż jedno dziec­
ko). Jako zasadę przyjmuje się,
iż co najmniej 2 tygodnie urlo­
pu macierzyńskiego powinny
przypadać przed przewidywaną

oorodu (stwierdzi to od­
powiednie przedłożone zaświad­
czenie lekarskie). Zaś po poro­
dzie wykorzystać należy co

najmniej 12 tygodni urlopu,
gdy urlop ten w całości trwa

16 tygodni — lub co najmniej
14 tygodni — gdy urlop ten

wynosi 18 tygodni. Jeśli jednak
nie uda się tak dokładnie o-

bliczyć daty porodu i nie wy­
korzysta się pełnych 2 tygodni
przed tym terminem, to i tak
nie ma zmartwienia: po poro­
dzie przysługuje urlop macie­
rzyński aż do wyczerpania peł­
nego należnego wymiaru (16-
wzgl. 18-tygodniowego).

W czasie trwania tego urlopu
należy się pracownicy 100 proc,
zasiłek połogowy (pomniejszony
tylko o kwotę podatku od wy­
nagrodzeń i składkę emerytal­
ną) — bez Względu na to, cży
pracownica przebywa w domu,
czy w szpitalu oraz czy i ile
osób ma na swoim utrzymaniu.

Wszystkie te nowe zasady
mają jednak zastosowanie tylko
do stanów faktycznych, istnie­
jących od 1 lipca br. Jeżeli ja­
kaś pracownica przebywała na

uflopie macierzyńskim jeszcze
w dniu 1 lipca br. — to będzie
korzystać z dodatkowych przy­
wilejów, przyznanych nową u-

stawą. O ile jednak swój urlop
macierzyński zakończyła już —

nawet w dniu 30 czerwca br. —

to nowa ustawa jej nie dotyczy.
Bezpośrednio po urlopie ma­

cierzyńskim pracownica może

pójść na urlop wypoczynkowy.
(o ile doń nabyła prawo) wzgl.
na bezpłatny urlop, przewidzia­
ny dla matek, opiekujących się
małymi dziećmi. W okresie
trwania urlopu macierzyńskie­
go zakład pracy nie może z c |
ną pracownicą rozwiązać umo­
wy przez wypowiedzenie, ani
też zmienić tej pracownicy wa­
runków wynagrodzenia.

JERZY PARZYŃSKI
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FRZETARGI

Biuro Projektów Budowlanych w Krakowie, ul.
Powiśle 7 — SPRZEDA W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO samochód osobowy marki
„warszawa 223”. >

Cena Wywoławcza wynosi 6.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 18. VIII. 1972 r.

o godz. 16 w siedzibie Biura przy ul. Powiśle 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej najpóź­
niej do dnia 17. VIII. 1972 r., w kasie Biura. Sa­
mochód można oglądać codziennie, z wyjątkiem
niedziel i świąt, w godż. 13—15,

Zastrzega się’ prawo unieważnienia przetargu bez
podania przyczyn.

— 3
— 5
— 2
— 2
— 2

Zespół Elektrociepłowni Kraków — Kraków, ul.
Ciepłownicza 1 — zatrudni natychmiast:

MASZYNISTÓW lokomotyw spalinowych
USTAWIACZY wagonów, MANEWROWYCH
KIEROWCÓW samochodowych
TOKARZY
SPAWACZY

— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA MAGAZYNU
— 2 ZAOPATRZENIOWCÓW
— SZWACZKĘ
— 4 WARTOWNIKÓW straży przemysłowej
— 6 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Warunki pracy' i płacy zgodnie z Układem Zbio­

rowym Pracy dla przemysłu energetycznego — do
omówienia w dyrekcji.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemysłu Mięsnego
W Krakowie — zatrudni:

— 2 INSPEKTORÓW d. s . przygotowania i reali­
zacji inwestycji — wymagane wykształcenie
wyższe lub średnie techniczne i praktyka

—• KIEROWNIKA sekcji przygotowania inwesty­
cji, wymagane wykształcenie wyżeze technicz­
ne lub średnie techniczne i praktyka

— GŁÓWNEGO MECHANIKA ■—wymagane
kształcenie wyższe techniczne i praktyka

— INSPEKTORA d. s. planowania inwestycji,
inagane wykształcenie średnie techniczne
ekonomiczne i praktyka

..

— TECHNOLOGA w Dziale Produkcji — wymaga­
lne wykształcenie wyższe w zakresie technologii
przetwórstwa mięsnego lub średnie technolo­
giczne i praktyka

— 2 MASZYNISTKI — wymagane wykształcenie
średnie lub podstawowe i biegła znajomość ma-

szynopisma.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy

pracowników przemysłu mięsnego, do omówienia.
Zgłoszenia- przyjmuje Dział Kadr 1 Szkplenia

W??T.’s — Kraków, ul. Librowszczyzna 3, I piętro
codziennie w godz. 7.30—15.30.
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Ośrodek Badawczo-Rozwojowy Przemysłu Budowy
Urządzeń Chemicznych „CEBEA” w Krakowie, ul.
Dzierżyńskiego 114 — zatrudni do prac konstrukcyj­
nych, naukowo-badawczych, laboratoryjnych, por-
malizacji oraz normowania pracy:

— 8 INŻYNIERÓW MECHANIKÓW ze specjalno­
ścią aparatura chemiczna lub inżynieria che­
miczna

— 3 MAGISTRÓW CHEMII,
— 4 TECHNIKÓW MECHANIKÓW ze specjalno­

ścią budowa maszyn
— TECHNIKA CHEMIKA.

Ponadto zatrudni:
— 2 EKONOMISTÓW d. s. zaopatrzenia
— ST, KSIĘGOWEGO

EKONOMISTĘ do Działu Ekonomicznego
—• 2 MASZYNISTKI poza halą maszyn
— 2 ŚLUSARZY narzędziowych.
Bliższe szczegóły dotyczące warunków pracy i pła­

cy do omówienia w Dziale Kadr i Szkolenia Zawo­
dowego, codziennie w godz. 8—13, tel. nr 360-80,
wewnętrzny 231.

GEOFIZYKA do prac terenowych — (najchętniej
z uprawnieniami) — zatrudni przedsiębiorstwo pań­
stwowe, z siedzibą w Poznaniu. — Warunki do
omówienia. — Oferty pisemne uprasza się składać

pod adresem: „Prasą” — Kraków, Wiślna 2 — dla
nr K-7742.

GENERALNY WYKONAWCA Huty im.

Lenina,'Huty Katowice i Huty Zawiercie

PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEMYSŁOWE

BUDOWY HUTY im. LENINA

ZARZĄD ROBÓT

SPECJALISTYCZNYCH
KRAKÓW-NOWA HUTA — KOMBINAT

przyjmie do pracy
mężczyzn w wieku powyżej 18 lat,

w zawodach:
■ ślusarz konstrukcyjny
H spawacz elektryczny
■ spawacz elektryczno-gazowy
■ monter konstrukcji stalowych

malarz konstrukcji, stalowych
tokarz
elektromonter
monter instalacji sanitarnych węd.-
kan.ic.o.
układacz izolacji termicznych
ślusarz remontowy maszyn budow­
lanych
mechanik
mechanik
mechanik
blacharz samochodowy
elektryk samochodowy
lakiernik
kierowca
kierowca
ładowacz

maszynistów
dowlanych, . . . .. .

dźwigów samojezdnych i samocho­
dowych
maszynistów średniego sprzętu
dowlanego
monterów rusztowań rurowych
robotników magazynowych
pracowników niekwalifikowanych
absolwentów Z. Sz. Z. w wyżej
wymienionych zawodach

pomocników operatorów (z ukończo­
ną Z. Sz. Z. i prawem jazdy).

Warunki płacy zgodnie z Układem

Zbiorowym Pracy w budownictwie. Dla
pracowników o wysokich kwalifikacjach
zawodowych, możliwość otrzymania sta­
wek specjalnych i akordowych. — Do­
datkowe wynagrodzenie z- funduszu mi­
strzowskiego i dodatkowego funduszu
premiowego. Po przepracowaniu sześciu
miesięcy przysługują uprawnienia do na­
gród z funduszu zakładowego. Na miej­
scu bezpłatne zakwaterowanie w hote­
lach robotniczych I kategorii i wyżywie­
nie za częściową dopłatą Zarządu. Za­
rząd posiada własne ośrodki wczasowe

nad morzem, jeziorami Mazurskimi
i w górach.

Zarząd prowadzi na szeroką skalę ak­
cję rekreacji i wypoczynku świąteczne­
go, .niedzielnego — posiada własną wy­
pożyczalnię sprzętu sportowego. Własny
ośrodek zdrowia zapewnia stałą pomoc
lekarską.

Dojazd z Krakowa tramwajem linii
nr 4, względnie z Nowej Huty nr 16. —

Należy wysiadać na pierwszym przystan­
ku, ża Centrum Administracyjnym Huty
im, Lenina.

Zgłoszenia listowne kierować pod ad­
resem: Zarząd Robót Specjalistycznych
Kraków 28, Nowa Huta — Kombinat —

Główny Plac Budowy.

■

■

■

$
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WYŻSZA SZKOŁA

WYCHOWANIA FIZYCZNEGO

w KRAKOWIE

informuje, że prowadzona jest

dodatkowa rekrutacja
na 3-letnie studia zawodowe

zaoczne

kierunek — rekreacja.
Termin składania podań do 31 sierp­

nia 1972 roku.

Na studia te mogą ubiegać się kandy­
daci, którzy są organizatorami rekreacji
ruchowej i uzyskają rekomendację z Za­
rządu Głównego, Wojewódzkiego lub

Miejskiego Towarzystwa Krzewienia
Kultury Fizycznej, Względnie właściwych
terenowo Komitetów Kultury Fizyczneji ■'«**** • w

I....... . ,
O al. Słowackiego 46
8 394-26.
sS

Szczegółowych informacji w tej spra­
wie udziela Dziekanat Wyższej Szkoły
Wychowania Fizycznego w Krakowie,

> — tel. 322-74 lub
394-26.

samochodowy
ciągnikowy
silnikowy

samochodowy
ciągnika
z I i II kat. prawa jazdy

ciężkich maszyn bu-
koparek. spycharek,

bu-

Krakowskie

Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31

informuje, że od 1 września 1972 roku

Zasadnicza Szkoła Zawodowa Nr 4

w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 235

otwiera nową specjalność MONTER

zewnętrznych sieci komunalnych.

4)
5)

6)

Okres nauczania trwać będzie’2 lata.
Do szkoły przyjmowani są chłopcy,

którzy ukończyli 8-letnią szkołę pod­
stawową.
Do podania należy dołączyć:

1) życiorys ,

2) kartę informacyjną ze szkoły pod­
stawowej

3) zaświadczenie lekarskie o przydat­
ności do zawodu

wyciąg aktu urodzenia
zaświadczenie z miejsca pracy ro­
dziców
zaświadczenie o stanie majątkowym
(dla rolników)

7) 2 fotografie
8) świadectwo ukończenia 8 klasy.
Termin składania podań do 30 sierp­

nia br.

Dyrekcja Krakowskiego Przedsiębior­
stwa Robót Inżynieryjnych zapewnia
przyjętym do tej szkoły uczniom odpo­
wiednią opiekę i jednocześnie po. ukoń­
czeniu szkoły gwarantuje pracę w wy­
uczonym zawodzie.
W czasie nauki uczniowie otrzymywać
będą:
— wynagrodzenie — 360—520 zł w I ro­

ku nauki — 480—600 zł w II roku
nauki oraz do 25 proc, premii

— ubranie robocze i mundury szkolne
— posiłki regeneracyjne bezpłatne.

Zamiejscowi zostaną zakwaterowani
w internacie. — Bliższych informacji
udzielą Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Za­
wodowej Nr 4 w Krakowie, ul. Dzierżyń­
skiego 235, tel. 346-89, codziennie w go­
dzinach od 8 do 15.

I

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych,
w Krakowie, ul. Mazowiecka 31 — zatrudni:

— 20 MONTERÓW zewnętrznej sieci wodno-kana­
lizacyjnej,

— 20 BRUKARZY
— 10 CIEŚLI BUDOWLANYCH,
— 2 MURARZY,
— 10 SPAWACZY elektryczno-gazowych,
— 10 BETONIARZY,
— 10 ŚLUSARZY REMONTOWYCH maszyn budow­

lanych. po ukończonej zasadniczej szkole za­
wodowej,

— 5 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH po ukoń­
czonej zasadniczej szkole zawodowej,

— 30 ŚLUSARZY REMONTOWYCH i MECHANI­
KÓW SAMOCHODOWYCH, absolwentów zasad­
niczych szkół zawodowych (w celu nauki zawo­
du operatora sprzętu ciężkiego),

— 15 ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych,
— 4 ELEKTRYKÓW.
Wynagrodzenie 1 warunki pracy do omówienia

w siedzibie Przedsiębiorstwa, pokój 8, na parterze.
Pracownicy zamiejscowi mogą otrzymać bezpłat­

ne zakwaterowanie w hotelu robotniczym 1 kate­
gorii, prowadzącym również stołówkę.

I
Bi
AJENTÓW
DO SPRZEDAŻY KIEŁBAS z wózków
barowych — zatrudni natychmiast, na.

warunkach umowy prowizyjnej — Kra­
kowskie Przedsiębiorstwo Przemysłu
Gastronomicznego Oddział Restauracje
w Krakowie.

Ponadto powierzy PROWADZENIE
ZAKŁADÓW GASTRONOMICZNYCH,
na warunkach umowy ajencyjnej o zry­
czałtowanej odpłatności, osobom posia­
dającym odpowiednie kwalifikacje za­
wodowe.

Zgłoszenia przyjmuje 1 informacji
udziela Dział Ekonomiczny — Kraków,
Rynek Główny nr 6, II piętro.

Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „MONTIN” w Krakowie-Nowej Hucie-Łęg, ul.
Centralna 51 -• zatrudni:

— MONTERÓW instalacji przemysłowych^ c. o.,

gaz. i wod. -kanalizacyjnych oraz urządzeń wen­
tylacyjno-klimatyzacyjnych,

— ŚLUSARZY konstrukcyjnych i remontowych
maszyn I urządzeń przemysłowych,

— SPAWACZY gazowych i elektrycznych,
— UKŁADACZY izolacji termicznej,
— KIEROWCÓW z I lub II kąt. prawa jazdy,
— MASZYNISTÓW sprzętu budowlanego,
— OPERATORÓW sprężarek spalinowymi,
— ELEKTRYKÓW utrzymaniu ruchu,
— FREZERÓW,
— OPERATORÓW SUWNIC,
— ELEKTRYKA samochodowego, >
— BETONIARZA,
— MURARZA,
— CIEŚLĘ budowlanego,
— MALARZA pokojowego,
— PALACZY c. o.,
— ŁADOWACZY magazynowych i transportu

wewnątrzzakładowego,
— KOPACZY,
— INSPEKTORA gospodarki materiałowej.
Ponadto Przedsiębiorstwo przyjmie na wstępny

staż pracy absolwentów szkół zawodowych w wy­
mienionych zawodach.

Praca na terenie Krakowa, woj. krakowskiego,
kieleckiego i katowickiego.

Na wszystkich placach budów, na których Przed­
siębiorstwo prowadzi roboty montażowe, istnieją
warunki dostosowane do ewentualnych dojazdów
pracowników w poniedziałki i wyjazdów w piątki
każdego tygodnia.

Poza tym istnieje możliwość skierowania do ro­
bót montażowych poza granice kraju, pa przepra­
cowaniu odpowiedniego okresu w Przedsiębiorstwie.

Dla zamiejscowych dobre i bezpłatne zakwatero­
wanie w hotelach robotniczych oraz tanie wyży­
wienie w istniejących stołówkach.

Dla omówienia warunków pracy 1 płacy, niezbęd­
ne jest osobiste zgłoszenie się z odpowiednimi do­
kumentami w Dziale Zatrudnienia Przedsiębior-

:Stw^a,\— ^0^a'zd z dworca kolejowego i autpbuęo-
. wego w Krakowie tramwajem nr 4, 5, 15 do Czy-

żyn, a następnie tramwajem nr 22 jeden przysta­
nek, albo autobusem nr 121, lub pieszo 10 minut.

3Z
Praca

SOLIDNĄ pomoc domową’
przyjmę zaraz.. Zgłosze­
nia: Kraków, Solskiego
24m.5.

FRYZJERKA — dobra si­
ła, potrzebna na stałe. —

Oferty 84542 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAJMĘ się kilkuletnim
dzieckiem przed połud­
niem. Oferty 84554 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

DO dwuletniej dziewczyn­
ki przyjmę dochodzącą,
od zaraz. Młyńska Bocz­
na 3/49,

Matrymonialne

DLA syna inżyniera-me-
chanika . samochodowego,
lat 27, przystojnego, bez
nałogów, z charakterem,
szukam kandydatki na

żonę* o podobnych walo­
rach. Oferty ze zdjęciami
(za zwrotem), kierować:
„Prasa” — Kraków, Wiśl­
na 2, dla nr 84831.

Nauka

UCZNIÓW do egzaminów
poprawkowych przygotu­
ją studenci. — Kłos, tel.
505-36. .

STUDENCI ’

matematyki
Udzielą korepetycji. —

Szelc, tel. 459-61.

MATEMATYKA kore­
petycji udzielają studen­
ci, Korfeł. tel, 201-40.

KURSY pomaturalne
asystentów projektantów
1 kosztorysowania, kreśleń
technicznych. dekorato­
rów wnętrz, wystaw skle­
powych 1 organizacji re­
klamy. laborantów che­
micznych, radiowo-telewi-

redaktorów tech-
kierowników

gastronomicz-
organizuje WZS

Kraków,

żyjne,
ńicznycb,
zakładów
nych —

____

„oświata" — i'
Mazowiecka 8, tel. 334-73,

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego w zakresie liceum
ogólnokształcącego oraz

technikum mechaniczne­
go i ekonomicznego — or­
ganizuje wzs „Oświata”,
Kraków, Mazowiecka 8 —

telefon 394-23.

KURSY na tytuł mistrza
i, robotnika kwalifikowa­
nego we wszystkich za­
wodach, organizuje WZS
„Oświata”, Kraków, Ma.
sowiecka 8, tel. 394-23.

KURSY spawania elektry­
cznego i gazowego, ope­
ratorów sprzętu budow­
lanego, palaczy c.-o„ kel­
nerów 1 bufetowych, pro­
wadzi WZS „Oświata” —

Kraków. Mazowiecka 8 —

tel. 334-72, 394-23.

MATURA eksternistycz­
na systemem przyspieszo­
nym. — Rychlicki, tel.
395.11,

MATEMATYKA — kore­
petycji udziela dyplomant
AGH — Zapala, telefon
458-17 .

Lokale

PRZYJMĘ na mieszkanie
uczniów lub uczennice.
Skarbińska, Olsza, Ra­
domska 6.

I....
I

W niedzielę 6 VIII w „LAJKONIKU"

GRA PREMIOWANA!
Losowanie odbędzie się o godzinie 12,

w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul.
Krowoderska 8.

Uczestnikom gry zapewnia się premie

do każdej piątki - 50.000 ilótych
♦ do każdej czwórki z plusem —

20.000 złotych
♦ do każdej czwórki — 2.000 złotych
0 do każdej trójki — 20 zł.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo poszukuje mieszka­
nia na rok, zaraz. Czynsz
za pół roku. Oferty 84255
„Prąsa’> Kraków, Wiśl­
na 2.

MŁODE małżeństwo po­
szukuje niekrępującego
pokoju na okres 2 lat. —

Czynsz miesięczny. Ofer­
ty. 84269 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Nieruchomości

WILLĘ, do remontu,
centrum Rabki, wraz

Ogrodem — sprżedam.
Oferty 84626 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

W
z

I

J
SPRZEDAM willę w Rab­
ce. Oferty 84611 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

Zguby
ZNALEZIONY zegarek do
odebrania: Kraków. Wa­
lewskiego 12/1, godż. 17 -

19.

UPRZEJMIE proszę uczci­
wego znalazcę o zwrot

zgubionych dokumentów,
za wysokim wynagrodze­
niem, Zwrot pod adre­
sem. Aleksander Bielec­
ki, Nowa Huta os. Stru­
sia 7/169-

zaleska Małgorzata —

Kraków, Kmieca 5, zgu­
biła legitymację studenc­
ką wydaną przez AM w

Krakowie.

Nowość dla PAN i PANÓW!
• płaszcze damskie
• kurtki
• marynarki

z tkanin skóropodobnych i imitacji
zamszu — importowanych z Anglii,
Francji i Włoch,

wykonują na miarę

DOMY MODY. KRAKOWSKIEGO

PRZEDSIĘBIORSTWA ODZIEŻO­
WEGO „STRÓJ” w Krakowie:

■ ul. SZEWSKA 4 ■ ul. SZPITALNA 40 H

ul. 18 STYCZNIA 45 ■ ul. REJTANA 2

■ osiedle Azory, ul. Jaremy 3

w Nowej Hucie: ■ ul. Przyjaźni 7 ■ ul.
Kom. Partii Polski 39.

W Domach Mody można również kupić TRENCZE

DAMSKIE z elanobawełny (pólmiarowe — do wy­
kończenia na miarę w tym samym dniu).
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„Zielona fala" w alejach Wieszczów

ECHO KRAKOWA

■i

_

JU nów rozpoczną się w drugiej
torzy myślą już o barwnym, I połowie sierpnia.

Żniwa trwają, ale organiza-

Już z początkiem przyszłego
roku ma nastąpić usprawnie­
nie ruchu pojazdów w al.
Trzech Wieszczów. Wstępem
do tej operacji było zamknię­
cie wlotu niektórych Ulic do
tychże alej, co wywołało wie-

. le głosów
al. Trzech
rią ruchu
spiesznego
wszystko powinno być^, podpo­
rządkowane. A więc uprzywi­
lejowany zostanie w tych Wa­
runkach ruch prowadzący
wzdłuż alej. Zbyt częste włą­
czanie się do tego ruchu po­
jazdów z ulic prostopadłych
do alej, powodowałoby wiele
utrudnień, koliżji.

W al. Trzech
przypomnijmy,
zostanie ’

oznacza? :

Przede Wszystkim trzeba bę­
dzie rozpocząć od przebudowy
węzła drogowego: Długa ■—
Prądnicka — al. Słowackiego.
Tutaj założy się wielofazową
sygnalizację świetlną. Przed
pojazdami, które pobiegną od

tego węzła alejami, na skrzy­
żowaniach — aż po nowy
most — zapalać się będą zie­
lone światła. Tak więc ruch
stanie się płynny, bez zatrzy­
mywania pojazdów, których
szybkość zwiększy się.

Ta koncepcja prowadzi do
wyeliminowania z arterii al.
Trzech Wieszczów — wszelkich

pojazdów konnych, a tak­
że parkowania samochodów
wzdłuż alej.

Równocześnie rodzą się dal­
sze zamierzenia. Łączą się one

z całym wielkim przedsię­
wzięciem, jakim będzie uzu-

krytycznych. Otóż
Wieszczów są arte-

przelotowego, po-
i temu celowi

Wieszczów,
zastosowana

.zielona fala". Ćo to

Nowinki
handlowe

Od dzisiaj tj. 3 sierpnia we

wszystkich sklepach Spółdzielni
Ogrodniczej w Krakowie uległy
obniżce ceny na następujące wa­
rzywa: pomidory krajowe i z im­
portuz10do8złzakg,ogórki
kiszone I wyboru z 3 do 2.80 zł i

‘ II wyboru z 1.80 do 1.60, kapusta
biała I wyboru z 1.80 do 1.50 zł i
cebulaz7.50do7złzakg.Po­
nadto została wprowadzona do
cennika tegoroczna kapusta ki­
szona, której cenę skalkulowano

na5złzakg.(z)

pełnienie brakujących frag­
mentów . drugiej obwodnicy
miejskiej (napiszemg o tym
oddzielnie). Zamierzenia te

mają dotyczyć budowy dwu­
poziomowych skrzyżowań w

al. Trzech Wieszczów. Naj­
szybciej takie dwupoziomowe
skrzyżowanie powinno po­
wstać w rejonie wlotu ul.
Czarnowiejskiej do al. Mickie­
wicza. Rozważany też będzie
problem budowy w przyszło­
ści dwupoziomowego skrzy­
żowania w sąsiedztwie „Jubi­
lata". W konsekwencji trzeba

będzie też niewątpliwie brać

pod: uwagę przebudowę mostu

Dębnickiego, (bp)

roztańczonym i rozśpi ewanym 1
— tradycyjnym święcie plo-**
nów. Zrezygnowano w tym
roku z ogólnomiejsteiej im­
prezy na rzecz starannie przy­
gotowanych dożynek w każdej,
dzielnicy miasta — oczywi­
ście z

ścia.

,Na centralnych dożynkach
w Bydgoszczy nasze miasto
reprezentować będzie 10 przo­
dujących rolników, (hs)

wyjątkiem śródmie- Do końca

Co dzień niesie

Czytelnicy piszą—„Echo“ fotografuje
Idąc śladem listów Czytelników

trafiłem na niecodzienny widok:
rozwalający się barak usytuowany
u wylotu placu Na Stawach przy
ul. Komorowskiego oraz stojąca
niedaleko latryna — sięgająca
chyba czasów prehistorycznych.
Obraz to wysoce nieprzyjemny
tym bardziej, źe ludzkię oko przy­
zwyczajamy coraz częściej do

piękna i estetyki! Poza tym roje

Tajna poczta na Azorach

fedyny na osiedlu Ązory u-
9 rząd pocztowo-telekomuni-

kacyjny otrzymał przed dwo-
S ma miesiącami nowe pomiesz-v czenie. 7.rar.iicmfyinfinn inreRTfRip

i

czenie. Zrezygnowano wreszcie
z ciasnej kajutki przy ul. Els­
nera i placówkę pocztową
przeniesiono do nowych blo­
ków. Tylko aby ją odnaleźć
trzeba mieć talent tropiciela, co

najmniej
go Oka.
wędrują
patrując
czegoś w tym rodzaju. Wresz­
cie przy ul.

ją skrzynkę
zresztą jaką
dziesiątkach
TJDięc dalej,
chodniów, śledzą listonosza
ambulans pocztowy.
zabiegi te nie dają większego
rezultatu przez rozkopany
placyk docierają do skrzynki,
zwabieni kartką papieru wiszą­
cą nąd skrzynką. Ta jednak
głosi tylko o tym. że odnalezio­
no czarnego pudelka. Ale sko­
ro jesteśmy już tak daleko od
ulicy, zajrzyjmy na placyk
między blokami czyli mówiąc
inaczej, na podwórze. Jest!
Hurra! Odnaleźliśmy!

Tylko po co ta zabawa w

Indian? Czy nie wystarczy

umiejętności Sokole-
Mieszkańcy Azorów

więc po osiedlu wy-
napisu „poczta" lub

Weissa dostrzega-
listową, taką

spotkać można na

domów. Szukają
wypytują prze-

i
Ponieważ

SCZZZZZZZZZIis■
i

tablica informacyjna, szyld od
strony ulicy, strzałki. Jest

przecież z setka wypróbowa­
nych metod na sprawną infor­
mację, tylko dlaczego po żad­
ną' nie chce . się od
miesięcy sięgnąć?

Skoro już jesteśmy
dzie pocztowym na

którego oficjalny adres powi­
nien brzmieć: ul. Weissa 8, w

podwórzu, odnotujmy, że budzi
on że wszech miar, pełne zau­
fanie. Ładne wnętrze, trochę
wprawdzie małe, ale gustowne.
Tylko dlaczego czynne jest
jedno „kasowe” okienko, a . co

za tym idzie zmęczony tropie­
niem interesant musi „odstać
swoje” w tasiemcowej kolejce?

(And)

much przenoszące się ha plac tar­
gowy i

sklepów
na. No,
wego!

Budzi
szczony
pomieszczenia brudne i
rzone — zamieniono na magazyn
jarzyn i owoców, urągający pod­
stawowym zasadom higieny.

Zastanawiające wydaje się —

dlaczego dotychczas komisje DRN
— Zwierzyniec, a zwłaszcza ko­
misją Budownictwa. "UrbĄnis^yk'1' i
Architektury oraz Stacja Sanitar­
no-Epidemiologiczna nie zaintere­
sowały się tymi „obiektami". Tak
wiele ojcowie dzielnicy poświęca­
ją ezasu na utrzymanie porządku
i czystości — niechże więc ta
smutna wizytówka nie przekreśla
ich wytężonej pracy! (bef))

do dwóch spożywczych
odbierają ochotą do kup-’
a zapachy? Coś obrzydti-

tafcźe odrazę barak opu-
przez lokatorów, którego

zaszczu-

Fot. LECH KŁECZEK

dwóch

w urzę-
Azorach,

W KDK słuchamy
H. Gzerny-Stefańskiej

Krakowski Dom Kultury za­
prasza na kolejny koncert
Lata artystycznego 72. Dziś o

godz. 20 wystąpi z recitalem
fortepianowym Halina Częrny-
Stefańska. W jej wykonaniu
usłyszymy utwory Chopina i

Szymanowskiego. Przypomina­
my, że bilety na imprezy La­
ta artystycznego nabyć można
w kasie KDK, a także w Wa­
wel-Tourist.

Tak
rzeccy
KS „Prądniczanka'
niku Czerwonym, nowohucia-
nie w Luboczy, Zwierzyniec
tradycyjnie na Woli Justow-
sklej. Podgórze przygotowuje
dożynki w Rybitwach z uwa­
gi na zlokalizowanie tam o-

środka ogrodniczego; wreszcie
Klęparż — w Toniach. Wszę­
dzie będą zwyczajowe korowo­
dy, wręczanie wieńców, wy­
stępy zespołów artystycznych
—- z krakowskim weselem w

wykonaniu młodzieży z Bro­
nowie na czele — zabawy na

wolnym powietrzu. Na wysta­
wach zaprezentują swoje plo­
ny najlepsi rolnicy, kobiety z

Kół Gospodyń Wiejskich po­
chwalą się rasowymi kurami;
kaczkami i indykami, zwierzy­
nieccy ogrodnicy pokażą nam
— jak zawsze — przepiękne
kwiaty, na stoiskach specjali­
stycznych gospodarstw podzi­
wiać będzie można dorodne

warzywa i owoce. Przedsię­
biorstwa wśpółpracująęe z Rol­
nictwem wezmą również u-

dział w pokazach demonstru­
jąc maszyny, sprzęt, środki
chemiczne ochrony roślin.

Oprócz tvch głównych im­
prez, przedstawiających .osią­
gnięcia i specyfikę. gospodar­
czą danej dzielnicy, kilkana­
ście kółek rolniczych organi­
zuje dożynki osiedlowe. Kra­
kowskie obchody święta plo-

więc rolnicy
spotkają się

grzegó-
na boisku
na Prąd-

września
IV MIĘDZYNARODOWE

biennale Sportu w Sztu­
kach Pięknych, o charakterze
ogólnoświatowym, zorganizo­
wane przez Radę Narodową
Wychowach Fizycznego I

Sportu, odbędzie się w Ma­
drycie w kwietniu 1973 r. Kon­
kurs będzie obejmował pięć
dyscyplin: rzeźbę, grafikę, ry­
sunek oraz trofea i medale

sportowe. Zgłoszenie udziału
do 30. IX. 1972 r. Regulamin
do wglądu w biurze Okręgu
ZPAP ul. Łobzowska 3.

Sklep bez dachu

musi istnieć

Kupuje
nie można nabyć
kupuje się bo tu

(kolejki w zasadzie
dla .wielu — najbli-

kiienęl przyjeżdżają

Zapytujemy
Dyrekcję ^Komisów):

Telefon tygodnia wykazał
że problemy kolonijne tó nie tylko
jedzenie i opieka nad zdrowiem

Przedstawiamy

„Wawele'1
zespół młody

lecz bez „udziwnień"
Zespół istnieje dopiero od

sześciu miesięcy, ale jego
członkowie są. już. doświad­
czonymi muzykami. Działa on

przy Zarządzie Uczelnianym
ZMS Wyższej Szkoły Ękono-
micznej w Krakowie. W tym
stosunkowo bardzo krótkim o-

kresie czasd grupa „Wawele"
wystąpiła kilkakrotnie w pro­
gramach telewizyjnych, jej
piosenki prezentuje często
Studio Rytm w ramach audy­
cji „Popołudnie z młodością".
Jakie to są utwory?

Otóż zespół stara się pozy­
skać jak najszersze grono słu­
chaczy, unika więc „awangar­
dowych udziwnień", a prezen­
tuje piosenkę prostą o nie
skomplikowanej, tym niemniej
ciekawej, linii melodycznej.
Dużą uwagę przywiązują
„Wawele” do aranżacji, a jeśli
dodać ciekawe brzmienie u-

tworów — to trudno się dizi-,
wić, źe efekty pracy już teraz

są bardzo widoczne.
Ta sympatyczna grupa za­

prezentuje. się krakowskiej
publiczności podczas sierpnio­
wego non-stopu (Rynek Gł.
codziennie od 9 sierpnia w

godz. 19—22), natomiast z po­
czątkiem września, po nagra­
niu kolejnych piosenek dla
Polskiego Radia, „Wawele" u-

dadzą się na koncerty do NRD.

Czy trzeba
mieć plecy?

„Postanowiłem pozbyć się ko­
lekcji zbieranych przez kilka ład­
nych lat zabawek, gdyż wyrosłem
i mam już inne zainteresowania.
Jakież było moje zdziwienie, kie­
dy obchodząc dwa zabawkowe ko­
misy w Krakowie zostałem ode­
słany z kwitkiem. Towaru mego
nie przyjęto, nawet nie oglądano.
Jeden z dorosłych klientów, przy­
słuchujący się mojej z ekspedient­
ką rozmowie, skomentował, że
mam widocznie za małe plecy.
Sens tego powiedzenia zrozumia­
łem dopiero w domu i dlatego
zwracam się do „Echa" z zapyta­
niem, czy rzeczywiście przyjęcie
do sprzedaży komisowej zabawek
zależy od wielkości moich ple­
ców?"

redakcji)

otrzyma-
ul. Stra-

odpo-

A. F.
(nazwisko i adres znane

*

I na nasze zapytanie,
liśmy w sklepach przy
dom i ul. Grodzkiej 14 ■—
wiedź odmowną. W pierwszym ko-
misię tłumaczono, źe nie ma miej­
sca na składzie a w drugim, źe
jedyna osoba upoważniona do
przyjmowania towaru jest chora
i... nie wiadomo kiedy do pracy
przyjdzie.

Co na to Szanowna Dyrekcja
„Komisów”?

Telefon tygodnia, poświę­
cony głosom rodziców na te-;
mat kolonii letnich dla ich
dzieci, dowiódł, że nie wszę­
dzie jest tąk dobrze jakby
się zdawało. Zasygnalizowano
nam, że np. na kolonii TPD
z Chrzanowa, znajdującej s’.ę
w miejscowości Zbydniów,
młodzież 13—14-letnia robiła
składki na wino, które następ­
nie wypijała na biwakach w

krzakach nad rzeką. Wycho­
wawczynie nie panowały nad
sytuacją. W dodatku — choć
kolonia znajdowała się w no­
wej szkole — warunki sani­
tarne były niedobre, kuchnia
w złym stanie, a organizacją
wypoczynku nie najlepsza.

Na dwóch koloniach Kra­
kowskiego Zjednoczenia Przed­
siębiorstw Handlowych w

Witanowicach pow. Wadowi­
ce i Izdebniku było różnie. W
Witanowicach dzieci chwaliły
sobie pobyt, ale do chorego
dziecka nie wezwano lekarza,
nie zawiadomiono też rodzi­
ców. W Izdebniku wyżywienie
było fatalne, mali wczasowi­
cze narzekali, że są głodni, a
ich prośby o repetę — choć­
by ziemniaków — były zby­
wane.

’

Wielkie' pochwały otrzyma­
ła natomiast kolonia Huty im.

Lenina w Wólce Gościeradow­
skiej w woj. lubelskim. Trzy
autobusy, „wyrzuciły" młode
pokolenie świetnie wygląda­
jące i marzące o powrocie do
Wólki. Podobno opieka, wy­
żywienie, a także dyscyplina
były znakomite.

19 GODZIN W POCIĄGU
Ale wśród, sygnałów Czytel­

ników stosunkowo nikłą część
stanowiły głosy na temat sa­
mych kolonii. Okazuje się, że

prawdziwym problemem są

sprawy dowozu i przywozu
dzieci z kolonii, a także wi­
zyty rodziców. I tak -dzieci,
udające się do Ustki specjal­
nym pociągiem kolonijnym,
który wyjechał z Krakowa 24
lipca, spędziły w pociągu 19
godzin, gdyż opóźnienie prze-

kolonijnym,

gdyż do miejscowego

SETNE

znakomitej
Kisielewskiego , „___

odbywa się dziś w Teatrze
im. Słowackiego w reżyserii
B. Dąbrowskiego, scenogra­

fii Joanny Braun oraz w

doborowej obsadzie.

przedstawienie
komedii J. A.

„W sieci”

Medale dla filatelistów
Duży sukces odnieśli krakowscy

filateliści, którzy na Krajowej
Wystawie Filatelistycznej „Kwia­
ty i ludzie** we Wrocławiu otwar­
tej w dniach 20—30 lipca br., a

zorganizowanej w ramach Wroc­
ławskiego Święta Kwiatów, za­
prezentowali 13 interesujących
zbiorów filatelistycznych.

Medal pozłacany oraz nagrodę
prezesa ZG PZF Warszawa za
zbiór „Astronomia świata” otrzy­
mała Anna Nałysnyk. Medale
srebrne przyznano 10 wystawebm,
a posrebrzane — dwom.

Tak więc wszystkie krakowskie
zbiory otrzymały medale. (TG)

kroczyło 4 godziny. Przedziw­
ny galimatias * panował też

przy wyjeździe i . powrocie
I turnusu kolonii WZSP w

Krakowie. Dzieci udawały się
do Stanisława Dolnego k
Lanckorony. Zbiórka nastąpi­
ła w Rynku GL Po czym, gdy
rędzice pożegnali już swe po­
ciechy, okazało się, że wyjazd
odbędzie się z pi. Sikorskiego.
Maluchy same dźwigały waliz­
ki ładny kawałek drogi. Po­
wrót zapowiedziano na godz.
12 na pl. Sikorskiego. Okaza­
ło się, źe dzieci przyjechały
już o 11, gdy rodziców jesz­
cze nie było — j nie na plac,
lecz na jakąś boczną ulicę.

ma,
autobusu PKS nikt się w nie­
dzielę wieczorem nie dostanie,
zaś załoga — w większości
kobieca — musi być o godz. 6
rano w pracy. Mimo iż .rodzice
żywią przekonanie, że kolonia
jest dobrze prowadzona, pra­
gnęliby zobaczyć to na wła­
sne oczy, a także choć raz na

tydzień spotkać się z dziećmi.
Tydzień temu zaczął się II
turnus — jest więc jeszcze
możliwość za opłatą lub bez­
płatnie zawieźć rodziców na

kolonię.
PPB HiL ma kolonię w

Pcimiu. Tu z kolei wizyty ro­
dziców w ogóle zostały zabro­
nione, podobno nie wychodzą
dzieciom na zdrowie. Czyżby?
A może lepiej, aby rodzice na

własne oczy nie widzieli, jak się
tam dzieciom powodzi? Być
może, że znakomicie, warto

jednak zyskać tę pewność.' In­
na sprawa, żę nie wszyscy ro­
dzice potrafią się należycie
zachować podczas, wizyt. Nie­
mniej nie można'odmawiać im

prawa do kontroli społecznej.

Plac targowy to nić innego jak
rodzaj gigantycznego sklepu, tyle
że bez dachu \„nad głową".

Przez targ na Rynku Klepąr-
skim przewijają się codziennie ty­
siące ludzi, nic dziwnego, leży on

bowiem w śródmieściu,
się to,. czego
gdzie indziej,
najwygodniej
nie istnieją) i
żej, choć
czasem nawet z odległych dzielnic.

Czystość sprzedawanych pro­
duktów jest zwykle bez zarzutu,
sam plac jednak, -zwłaszcza w go­
dzinach rannych, kiedy ruch pa­
nuje największy, pokrywa war­
stwa błota i odpadków warzyw
(liście kapusty, przegniłe ziemnia­
ki itp.). Wprawdzie trudno jest o

tej porze sprzątać plac (robi się
to w godzinach, popołudniowych,
kiedy ruch ustaje) ale apelujemy
do sprzedających o niezaŚmiecanie
własnego miejsca pracy,

W związku z budową .Delikate­
sów" przy Rynku Kleparskim
krążyły pogłoski o. -. likwidacji
targowiska. Zdania sprzedających
na targu przytaczać ani wyjaśniać
chyba nie muslmy. Zapytywani
przez nas kupujący ż prawdziwym
przerażeniem słuchali -

. o . takiej
możliwości, przytaczając z miej­
sca dziesiątki słusznych kontrar­
gumentów. mocno przemawiają­
cych przeciw likwidacji placu.

Zgadzamy się z nimi najzupeł­
niej. „Delikatesy” nie będą konku­
rencją targowiska (inny rodzaj
sprzedawanego towaru), targowi­
sko nie zaszkodzi „Dellkai esom", a

kupujący będą zadowoleni, zwła­
szcza przy znanych niedostatkach
sieci handlowej w naszym mieście.
Gdzież bowiem jest taki wybór
warzyw, owoców, nabiału czy
grzybów? (wep)

w zoo
nowe zwierzęta

Do krakowskiego Ogrodu Zoolo­
gicznego przybyły ostatnio cieka­
we okazy zwierząt uzyskane dra­
gą zakupu, lub wymiany bezde­
wizowej. Znajduje się wśród nich
samiczka gibbona i południowoa­
merykański gryzoń — aguti. Naj­
liczniej są jednak reprezentowane
gady i płazy: wspaniałe anakon­
dy o długości 3,5 i 1,5 metra (u-
rósną u nas jeszcze, bo dorosłe
okazy osiągają 10 m), kilka węży
boa -5 tęczowe i dusiciele, z któ­
rych najokazalszy liczy prawie 3
m „wzrostu" oraz 3 malutkie za­
ledwie 20-centymetrowe krokody­
le. Wszystkie zostały umieszczone
w nowym terrarium, ozdobionym
piękną mozaiką i witrażem autor­
stwa znanej pary krokowskich
plastyków — pp . Hussarskich. (hs)

się meble

nowoczesne i stylowe
UWAGA, „SEMPERIT"

Aż 5 osób dzwoniło z^Kra-
kowskich Zakładów Przem.
Gumowego „Semperit". Rodzi­
ce są bardzo niezadowoleni, że
nie mogą odwiedzić swych
dzieci na kolonii w Grywał­
dzie k. Krościenka. Mimo, że

„Semperit" dysponuje auto­
busem, Rada Zakładowa
twierdzi, iż nie może go udo­
stępnić rodzicom, a przecież
innej możliwości powrotu nie

Izbą Rzemieślnicza w Kra-
kowie ogłosiła wyniki tego­
rocznych Targów Meblowych
w Kalwarii, Ekspozycję zwie­
dziło w ciągu 2 tygodni 14.389
osób, w ich liczbie-wycieczko­
wicze z całego kraju. Z ogól­
nej ilości wystawionych 80
kompletów rzemieślnicy sprze­
dali 90 proc, urządzeń wnętrz,
jak również zawarli umowy
na wykonanie mebli w opar­
ciu o zaprezentowane wzory.

Najwięcej zwolenników
miały zestawy tzw. kombino­
wane oraz meble, segmento-

we i-meblościanki wielofunk­
cyjne, doskonale nadające się;
do mniejszych mieszkań. Nie
brak jednak było kupujących
urządzenia pokoi stołowych,
sypialni i gabinetów, a także
mebli utrzymanych w stylu
Ludwika XV oraz stołów i

zydelków wykonanych z na­
turalnych pni i korzeni drzew.

Uwagę zwiedzających przy­
kuwała również staranna o-

prawa plastyczna Targów,
której autorką była art. pla­
styk Monika Piotrowicz-Śto-
kłosa. (z'



a

Druga kolejka piłkarskich spotkań w ekstraklasie nie

przyniosła większych niespodzianek. Nadal doskonale
spisuje się Wisła, która po wygranej w Szczecinie 3:1
usadowiła się tuż za plecami leadera — Zagłębia So­
snowiec, które w Wałbrzychu rozgromiło swq imiennicz­
kę 3:0. Gwardia, Lech i Ruch straciły po jednym punk­
cie na wyjazdach a Legia częściowo zrehabilitowała
się w stolicy za ostatnią przegraną w Poznaniu. Już tyl­
ko dwa zespoły kroczą bez porażki: Zagłębie i Wisła,
natomiast bez punktów są Zagłębie Wałbrzych, ROW
i Pogoń.

sil dó kapitulacji b. dobrze bro­
niącego Staszka Goneta. Ale znów
potwierdziła się opinia o coraz

lepszej postawie naszych obroń­
ców '

z kadrowiczami na czele.
Skutecznie wybijali przeciwnika
z uderzenia, a w 79 min. po
sprytnym zagraniu Sarnata z

Lendzionem i wywabieniu bram­
karza gospodarzy na przedpole,
ten ostatni przekazał piłką do
Kmiecika, a kadrowicz ulokował
trzeci raz piłką w brarpce Pogoni.
Od tej chwili gospodarze zrezyg­
nowali z Walki, i już do końca star
nowiii tło naszych po czynań.

J BŁKSA
) Pogoń — Wisła 1:3, 1
h

I, Polonia
0:0, Zagłębie W. —

0:3, Legia .

—

Czwórka kadrowiczów plus Sarnat i Gonet

- Ruch
Zagłębie Sos.
ROW 3:0, Odra — Gwardia 1:1,
ŁKS — Lech 0:0, Górnik —

Stal M. (przełożony).
TABELA

1. Zagłębie Sos.
2. WISŁĄ
3. Gwardia
4. —5. Lech

Ruch
6. Stal M.
7. Górnik Z.
8. Legia
9. Odra

18. Polonia
11.
12.
13.
14.

2
2
2
3

Co - Gdzie - Kiedy?
as

w notesie obserwatora PZPN

pod Wałami Chrobremu
Piłkarze krakowskiej Wisły odnieśli efektowne zwycięstwo w meczu

wyjazdowym nad szczecińską Pogonią 3:1 (2:0). Bramki zdobyli, dla
zwycięzców — Sarnat w 15 min., Skupnik w 20 min. i Kmiecik w 79
min., dla pokonanych — Janduda w 65 min. Sędziowąl p. K . Jankow­
ski z Gdańska — b . dobrze. Widzów ók. 15 tys*

Obserwator PZPN i kierow­
nik wyszkolenia w jednej o-

sobie — mgr Jerzy TALAGA

nie ukrywał swego zadowole­
nia z postawy Wisły i jej ka­
drowiczów: v A. Szymanowskie­
go, Musiała, Polaka i Kmieci­
ka. Ponadto wpisał do swego
notesu Sarnata oraz Goneta,

(JAF)

ŁKS
Pogoń
BOW
Zagłębie W.

1
1
2
2
2
2
2
2
2

4
4
3
3
3
2
2
2
1
1
1
0
0
0

3sierpnia
CZWARTEK

Lidii

Augusta

Teatry
Słowackiego 19.15 W

teska 17 Złota Rybka.
Ratuszowa 22 Ballady
ne.

sieci. Gro-
Kawiarnia

Szubienic z?

Dobranoc, 19.30 Dziennik, 20.05
Koncert... z okazji XXV-lecla
UNICEF-u, 21.30 24 godziny (ko­
lor); 21.40 Synowie magnata — cz.

I film węg. (kolor), 23 Pr. na

piątek.

Kina

się

WISŁA: Gonet ■—A,. Szymanow­
ski, Płonka, Wójcik, Musiał —-

F-ola-k, Lendzion, Studndcki . (od
83 min. Krawczyk) — Kmifecik,
Sarnat, Skupnik (od 76. min. Kap­
ka).

Piłkarze. Wisły cieszą się dobrą
opinią pod Wałami Chrobrego, ale
mało kto przypuszczał, że tym ra­
zem Pogoń. zejdzie z boiska po­
konana tak zdecydowanie. Już
po pierwszych piłkach, chociaż
gospodarze próbowali- atakować,
okazało się, iż krakowianie są do­
skonale dysponowani. W 15 min.
po zagraniu Polaka z Kmiecikiem
piłkę otrzymał ruchliwy jak żywe
srebro Sarnat i nie dał już naj­
mniejszych szans bramkarzowi go­
spodarzy, uzyskując prowadzenie

O 15.30 w Balicach

dla gości 1:0. W 20 min. było już
2:0! Strzelcem efektownej bramki,
bo piłka po odbiciu się od we­
wnętrznej strony słupka ugrzęzła
w siatce, był Skupnik, a współ­
autorami Sarnat z Kmiecikiem.

— Po zmianie stron — prze­
kazuje nam swe wrażenia mjr
Jacek SITARZ — lunął deszcz, a

gospodarze kładąc wszystko na

jedną kartą ruszyli do ofensywy
i do 70 min. byliśmy'pełni obaw
o wynik spotkania, tym bardzie),
iż JandtPda silnym strzałem zmu-

Strzelcy „Starodruku" ■
wygrywają

W II ZAWODACH Strzelec­
kich spółdzielczości zorganizcł
wąnych przez ZD LOK Stare
Miasto uczestniczyło 16 zespo­
łów. zwyciężyła drużyna dru­
karzy ze „Starodruku”
składzie A. Wójtowicz, S. Zię­
ba i W. Woźny, przed Dru­
karnią Związkową i WZSP.
Indywidualnie triumfował A.

Wójtowicz, przed S. Ziębą i
W. Kłodzińskim.

stans sla-
Budowia-
I<rakowa
mistrzów

w.

Duży sukces

młodych kajakarzy
W POZNANIU zakończyły

ostatnio mistrzostwa Polski junio­
rów w kajakarstwie klasycznym,
w których duży sukces odnieśli
młodzi krakowianie a szczególnie
wychowankowie trenera
wa Guca z Yacht Clubu
ni. I tak przywieźli do
3 złote medale i tytuły
Polski: Janusz Bigąj w wyścigach
kanadyjek na 500 i 1000 m oraz

dwójka dziewcząt (16-latki) Alicja
Bigaj i Henryka Kobiela. Ponadto
srebrny medal zdobyła kombino­
wana osada w czwórce: 2 zawo­
dniczki Nadwiślanu i po jednej
z Budowlanych i :

ńuśz Bigaj w

10 km.

Plon medalowy
bro Szymskiego
z AZS-u Kraków

KKW-2Ó oraz Ja-

kanadyjkach na

Turnieje w Montpellier i Augsburgu zadecydują

Odpowiadając na liczne zapyta­
nia kibiców informujemy, że pił­
karze Wisły po zwycięstwie w

Szczecinie nad Pogonią 3:1 wraca­
ją dp Krakowa dziś po południu.
Przylot samolotem na lotnisko w

Balicach spodziewany jest o godż.
15.30 .

w TELEGRAFICZNYM

SE
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Muzea-wystawy
Wawel — komnaty: czw. 9—14 .15,

piąt. 12—18; Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale czw., piąt. 10—16;
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Ruch

robotniczy w Galicji w począt­
kach XX Wś czw. niecz., piąt. 9—
18; Oddział, ul. Kr. Jadwigi 41:
Mieszkanie / Lenina czw. 9—13, .

piąt. niecz.; Muzeum Historyczne
— Oddziały: Jana 12: Dzieje i
kultura Krakowa czw., piąt. 9—

15; Szpitalna 21: Dzieje teatru
krak. Malarstwo i scenografia H.

Nąksianówicz; ~ ćzw., piąt. 9—15;
Krzysztofory, Rynek Gł. 35: Za­
bytki Krakowa w rysunkach Br.
Schónborna czw., piąt. 9—15;
Wieża Ratuszowa czw., piąt. 8—^

14.30; Muzeum Narodowe — Od­
działy Sukiennice: Galeria ma­
larstwa poi. XIX w. czw. 12—18
wsti wol. piąt. 10—15; Dom Ma­
tejki, Floriańska 41 czw. 10—15,
piąt. 12^-18; Szołayskicb, pl. Sżcze-

pański 9: Pol. malarstwo i rzeź-
ba do 1764 r. czw., piąt. 10—15;
Nowy Gmach, al. 3 Maja 1: Szkło

ar-tyst. J . Orkusza czw., piąt. 10—
15; Archeologiczne, Poselska 3:

Dzieje-Małopolski czw. 14—18 wst.
wol. piąt. 10—14; Podziemia koś­
cioła św., Wojciecha- czw., piąt. 9—
18; Etnograficzne, pi. Wplnica 1:
Polska kultura ludowa oraz Ma­
roko czw., piąt. ■11—-15; Przyrod­
nicze, Sławkowska 17 czw., piąt.
11—13; Pawilon Wystawowy, pl.
Szczepański 3a: IV Międzynaro­
dowe Biennale Grafiki czw. 11 —

18. piąt. 13—20; Galerie: Arkady,
pl. Szczepański 3: Wystawa laurea­
tów III MBG czw. 11 —18, piąt.
13—20; Pałac Sztuki, pl. Szczepań­
ski 4: IV Międzynarodowe Bien­
nale Grafiki czw. 41 -1-18, piąt; 13—
20; TPSP, N. Huta. al. Róż 3:
Wystawa malarstwa R. Wawr-y
czw., piąt. 11 —18; Rydlówka, ul.
Tetmajera 28, czw. 15—18. piąt.
11—14; KTF, ul. Boh. Stalingradu
13: Venuś 72 codz. 9—21; Kopalnia
Soli, Wieliczka -codz. 8—18; Mu­
zeum Lotnictwa, Czyżyny czw:.,

piąt. 10—14.

Kijów 16.30, 19.30 Smak zemsty
(hiszp.-wł. jl. 16). Uciecha 10, 12.30
Lew w zimie (ang.-USA, 1. 14).
15.30, 18, 20.30 Dzieciństwo, powo­
łanie i pierwsze przeżycia Giaco-
mo Casanovy z Wenecji (wł. l.; .16).
Wolność 15.45, 18, 20.15 Niedźwiedź
i laleczka (fr. 1 ., 16). Apollo 15»30,
18. 20.30 Mayerling (fr. - ang .1. 14).
Sztuka — studyjne 10.15/ 12.30,
15.45, 18, 20.15 Zdobycz (fr. 1. 18).
Wanda 10, 12.15 Śledztwo w spra­
wie obywatela poza wszelkim Po­
dejrzeniem (wł. 1 . 18), 15.45, 18,
20.15 Ci wspaniali młodzieńcy na

swych szalejących gruchotacn
(ang.-wł.-fr. 1. 11). Mł. Gwardia
(Lubicz 15), 14.45, 17, 19.15 Agent
nr 1 (poi. 1 . 14). Wrzos (Zamoj-

$Oskiego 50) 15.45, 18,
King Konga ? (jap.
(Gazowa 21) 11, 13
Elder (USA, 1. 16).
bieta kot (jap. 1.

(Dzierżyńskiego 55)
Pojedynek w słońcu (USA, 1. 16).
Ugorek (os. Ug-orek) 19 Szczęś­
liwy Aleksander (fr. 1 . 14). Kul­
tura (Rynek Gł. 27) 18, 20.15 Zna­
łem ją dobrze (wł. 1 . 18). Mikro
(Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18, 20.30
Arsen Łupin — contra Arsen Łu­
pin (fr. 1 14). Związkowiec — stu­
dyjne (Grzegórzecka 71) 15.45, 18,
20.15 Ludzie przeciwko sobie
1. 18).

20.15 Ucieczka
1. Wisła

Synowie Katie
16, 18, 20 Ko-

16), Maskotka
15.30, 17.45, 20uzupełniają: sre- \

i Chabowski ego S
a punktowane \

miejsca wywalczyli: A. Bigajów-na S
A ------ R; i—„„ cnn — O

i

X

I

I

I

„Lelek” słuch. Zb. Herberta. 23.35
S Melodie.

s

— 4 miejsce w kajakach na 509 in;\
i L. Wolski (Bud.) — 6 miejsce
kanadyjkach na 500 m. (F)

w

(Wł.

K1NA W NOWEJ HUC1E

Świt 15.45, 18, 20.15 Pokusa
1. 18). M. Sala 15, 17, 19 Epilog
Norymberski (poi. 1 . 16). Świato­
wid 16, 18, 20 Noc mewy (jap. 1 .

18),. M. Sala 15, 17.15, 19.30 Kalej­
doskop (ang. 1. 16). Sfinks (Maja­
kowskiego 2) 45.45, 18, 20.15 Szero­
kość geograficzna zero (jap. 1.

(wł.

OLIMPIADA tuż,
^&ęhium. Będziemy

scyplinach sportowych z wyjątkiem piłki wodnej oraz siatka­
rek, które nie zakwalifikowały się na Olimpiadę. Jeśli chodzi
o gry zespołowe, to prawo startu na Igrzyskach wywalczyli
już sobie: piłkarze, hokeiści na trawie i szczypiorniści:. Nato­
miast siatkarze i koszykarze nie są jes?ęże pewni swojego
startu, muszą bowiem przejść zwycięsko przez eliminacje.
Jutro we francuskiej miejsco­

wości Montpellier rozpoczyna się
eliminacyjny turniej przedolim­
pijski siatkarzy. Bierze w nim-
udział 14 drużyn, które zostały
podzielone na cztery grupy. Na­
sza reprezentacja ma za przeciw­
ników zespoły USA i Urugwaju.
Pierwszy mecz Polacy grają z A-

merykanami i od tego właśnie po­
jedynku dużo będzie zależeć.
Siatkarze USA nie odnosili w o-

statnich latach zbyt wielkich suk­
cesów, jednak przypomnij my, że
na. Olimpiadzie w Meksyku wy­
grali ż późniejszym zwycięzcą r*

drużyną ZSRR. Nasi zawodnicy
znajdują się jednak w dobrej for­
mie, czego najlepszym dowodem
są wyniki uzyskane na tournee

po Japonii (trzy zwycięstwa i pięć
porażek ż. wicemistrzami ostatniej
Olimpia dy) oraz rezultaty rozegra­
nego w Warszawie turnieju, w

którym pokonali łatwo Francję i
Bułgarię, a w meczu z ZSR'R, po

przegra li z za -

Polacy zajmą
grupie, to w

turnieju spo-

tuż. PKO1. ustalił skład ekipy na Mo­
tam reprezentowani we wszystkich dy­

cją i Hiszpanią. Załóżmy że a-

wańsujemy do finału! wtedy
przyjdzie nam stoczyć decydują­
ce o starcie w Monachium poje­
dynki z Hiszpanią oraz z Meksykiem
i Bułgarią (faworyci drugiej gru­
py). Zadanie jest trudne, gdyż ty!.- .

ko dwa zespoły z tej czwórki wy-
M?5?^yhium.

W reprezentacji polski .znajdu­
je się trzeęh koszykarzy Wisły:

'

Piotr Łangósz, Marek Ładniak i
Andrzej Seweryn. Ponadto w

skład ekipy wchodzą: Białowąs,
Dolezęwski, Durejko, Kasprzak,
Korcz, Kozak, Łopatka, Niemiec.

"Tniecierpliwo-ścią będziemy
/ oczekiwać na wiadomością

najpierw z Mcntpellier, a

później z Augsburga.
(KAS)

Telewizja
14).

Dyżury
Chirurg.,/, Laryng., Urolog.

Okulist., Chir. dziec., Neurolog.:
N. Huta os. Na Skarpie. Pogot.
Rątunk.: Siemiradzkiego 1:. wy­
padki tel. 09, zachorowania i

przewozy: 380-50. Podgórze 625-30,
657-57, Grzegórzki 209-01, 205-77 .

Pogot. MO 'tek; 07, Telefon Zau­
fania 377-55 (17-^22), Straż Poź.
08. Pomoc DrogóWa PZMot Kra-?
ków 417-60, • Zakopane 27-97, No­
wy Sącz 82-70, Żywiec 26-43, Nb-

wy' Targ 29-42 (7~22), Tarnów 62-75
Infórm. o Usługajch, 'Mały
5 tel. 565-88 , 228-56, Nowa

Pogot. MO tel. 411-11,
Ratunk. 422-22, Straż Poż.

Dyżur pediatr. dla Nowej

CZWARTEK - I: 16.40 Program
dnia, 16.45 Dziennik, 16.55 Magazyn
ITP, 17.10 Wyspy Oceanu Lodowa­
tego — film dok., 17.40 Za kierow­
nicą, 18.10 TV Kurier Białostocki,
18.30 Morskie spotkania, 19
— rep. film., 19.20 Dobranoc,.
Dziennik, 20 Przypominamy,
dzimy..., 20.10 Randall i duch
kirką — film ang., 21 Wieczór bez
gwiazdy, 21.30 Najniższym kosz­
tem — pr. public., 22 Pol. film
dokument., 22.45 Dziennik, 23 Pr.
na piątek.

PIĄTEK — I: 10 Randall i duch
Hopkirka — film ang., 10.50 Czło­
wiek i morze

Program dnia,
Teleferie, 17.50
— teleturniej,
Historia z tej ziemi, 19 Turystyka
i wypoczynek, 19.20, Dobranoc, 19.30
Dziennik, 20.05 Człowiek i morze
— firn dok., 20.30 Kraj, 21.10 Teatr,
TV: Eryk XIV — A . Strindberg,
22.40 Dziennik, 22.55 Próg, na so­
botę.

CZWARTEK — II: 18.05 Program
dnia, 18.10 Dla dzieci: Podróże w

czasie —■film poi. (kolor), 18.20
Z wizytą w Kraju Rad (kolor),
18.40 Kolorowe spotkania, 19.20

wszych miejsc w Montpellier, a

tym samym zakwalifikować się do
finału Olimpijskiego.

Do Francji ekipa Polska wyje­
chała w następującym składzie:
Ambroziak, Hebel, Bosek, Gawło­
wski, Gościniąk, Iwaniak, Karbarz,
Stefański, Skorek, Suchy Świde­
rek, Zarzycki. Niestety, w naszej
reprezentacji nie ma ani jednego
zawodnika z Krakowa.

W dużo gorszej sytuacji od siat­
karzy znajdują się koszykarze,
którzy już w tym roku startowali
na turnieju eliminacyjnym w Ho­
landii. Niestety, bez reżultatu!
Właśnie forma zaprezentowana ńa
tych, zawodach oraz w ostatnich
spotkaniach towarzyskich z Ru­
munią wyraźnie wskazuje, że na­
sza koszykówka, w przeddzień naj­
ważniejszej próby, przeżywa -po­
ważny kryzys. Ostatnią szansą
dla p olski ch koszykarzy, którzy
przecież tak dobrze spisywali się
na poprzednich trzech Olimpia­
dach^ będzie turniej w Augsbur­
gu (10—19 bm.). O dwa wolne
miejsca w szesnastce olimpijskiej
ubiega się 13 państw, które po­
dzielono na dwie grupy. Polacy
Spotkają się kolejno z Grecją, Ka­
nadą, Finlandią, Taiwanem, Szwe-

ho-
NRF

zremiso-
zespołem

BONN.
keistów
po 2 zwycięstwach,
wała z najlepszym
klubowym NRF — EV Fuessen
5:5 (1:2, 2:1, ; 2:2). W turnieju
prowadzi Fuessen i nasza ka­
dra, przed SC Riessersee
Spartakiem Moskwa,
Brno i Cortina Doria.

Kadra naszych
na turnieju w

1
ZKL

SZCZECIN. Szurkowski wy-
gjał międzynarodowy wyścig
ulicznya2i3m.zajęliL.

[ . Lis oraz JL Smyrak.
I WARSZAWA. Sportowcem.
i miesiąca (lipiec) w plebiscycie

„Przeglądu, .Sportowego” - zo-
! stał mistrz świata w szybow­

cach J. Wróblewski, przed
K. Baranowskim (uczestnik
Atlantyckich regat) , oraz R/

; Skowronkiem (dziesięcioboista).
KATOWICE. W towarzyskim

meczu piłkarskim Górnik Zab-
| .rze zremisował w Kochłowi-
!- cach z Ii-ligową Uranią 1:1.

wyrównanej walce,
ledwie 2:3. O ile
pierwsze miejsce w

finale francuskiego
tkają się najprawdopodobniej z

Francją, Rumunią i Holandią i
powinni zająć jedno z dwóch pier-

Młodzież Hutnika

najlepsza pod koszem
PIĘKNY sukces odniosły

młode koszy-karki Hutnika
•— prowadzone przez mgr E.
Haitę, zwyciężając w ogólno­
polskim turnieju związków
zawodowych rozgrywanym w

Stalowej Woli. Krakowianki

pokonały: Ogniwo 107:37, Che­
mika 63:45, Włókniarza (zespół
oparty na zawodniczkach
ŁKS-uj 68:44 i Łączność 58:32.

Losy;
19.30

rą-
Hpp-

— flm dok., 16.40
16.45 Dziennik, 16.55
Gramy o telewizor
18.15 Kronika, 18.35

(7—15),
Rynek
Huta:

Pogot.
433-33, _

.. ........ .

Huty i pow. Prośzowicę: Szpital
w Nowej Hucie, Informacja ko­
lejowa zagrań. 222-48, kraj. 238-80
do 85, 595-15.

Floriańska 15, Rakowicka 12,
Batorego 1, Waryńskiego 24, Koś­
ciuszki 18 (tlen), PI. Boh. Getta
11, N. Huta: al. Rew.

nikowej 6 (tlen), os*
paw,

Paździer-
Kalinowe

507.
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S Nie. Tylko telefonował.
— I nie posiada pan żadnego listu, albo jakiejś

ńotafk., ńapisanei rejką brata?
— Nie. . Nie mieliśmy zwyczaju korespondować

z so-bą.
— Czy pański brat jest młodszy, czy starszy od

pana?
.— Starszy o trzy lata.
— Cży jest żonaty?
— Nie. Nigdy się nie ożenił.
— Zapewne miał, a może ma jakąś dziewczynę.
— Nic mi o tym nie wiadomo. Od lat nie intere­

suję śię arii mdim bratem, ani jego dziewczynami —

W; głosie Mikołaja czuć było wyraźne zniecierpli­
wienie; ■;e

Pawelec uśmiechnął się. •

— Proszę mi wybaczyć, że pana tak o to wszyst-
. ko wypytujemy, ale niestety jest to naszym obo­

wiązkiem. 4 ,

— Pan Konorski jest już zmęczony — powiedział
Makowiecki.;

, Sierżant skinął głową.
— Tak. Chyba masz rację. Wobec tego żegnamy

pana i życzymy prędkiego powrotu do zdrowia.
Kiedy znaleźli się na ulicy, Pawelec wziął kolegę

pod rękę i powiedział wesoło:'
— Słuchajj Jureczku... Jeżeli pojechałeś służbo­

wo na. miejsce zbrodni,- to wypadałoby, żebyś się
orientował kto zawiadomił milicję.
■— I bez twoich uwag wiem o tym — mruknął
Makowiecki. Był zły na siebie, że przeoczył ten

szczegół. ,

W Komendzie beż trudu odnaleźli funkcjonariusz­
kę, która wtedy miała dyżur w pogotowiu.

Oczywiście, że pamiętam to morderstwo w Ra­
dości — odpowiedziała na zadane pytanie. — Tak,

— Coś tu nie gra, cholera! Nic z tego wszyst­
kiego nie rozumiem.

— Ja także niewiele •— przyznał Makowiecki. —

Jedno jest pewne, że ktoś znalazł trupa i zawiado­
mił milicję. Pytanie tylko: kto? Może morderca?
Może Maurycy Konorski?

Pawelec pokręcił głową z powątpiewaniem.
— Po diabła morderca miałby telefonować?!
— Może po prostu po to, żeby nam zabić klina —

Radio
PROGRAM II
CZWARTEK

Dzienniki: 5.30, 6.30, 7
9.30, 12.05, 14, 16, 18.10, 22,

, to ja odbierałam telefon... Nie, to nie dzwonił Podsuną! Makowiecki — żebyśmy się głowili nad.
czwarty komisariaty To jakiś facet z automatu. Po­
łączyłam się oczywiście zaraz z Radością i kazałam
sprawdzić, dopiero potem...

— To telefonował mężczyzna? — spytał Mako­
wiecki. :

— Tak. Doskonale jeszcze pamiętam jego głos,
taki niski, schrypnięty.

— Sznaps-bary ton — wtrącił Pawelec.
— O właśnie. Znakomicie żeście to określili. Taki

przepity, przepalony głos.
— Co on powiedział? Pamiętacie?
— Oczywiście. Powiedział, że w Radości, w willi

obywatelki Karoliny Morawskiej zostało popełnione
morderstwo. Początkowo myślałam, że to jakiś ka-

. wał, ale na wszelki wypadek natychmiast się połą­
czyłam z czwartym komisariatem. Sprawdzili i rze­
czy wiście...

Podziękowali czarnookiej koleżance i przez jakiś
czas siedzieli zamyśleni, z opartymi o blat biurka
łokciami. Pierwszy przerwał milczenie Pawelec:

— Noico?
— No i nic.
— Cotynato?
Makowiecki wzruszył ramionami: — Nic.
Sierżant głośno pociągnął nosem.

tym, tak właśnie, jak to się dzieje w tej chwili; Albo
jakiś znajomyf który zupełnie przypadkowo odwie­
dził panią Morawską, zobaczył co się stało i dał no­
gę, nief chcąc, żeby go wplątywać w tę sprawę.
Wiesz, jak to ludzie. Nikt się nie kwapi do tego, że­
by go ciągali po sądach.

-— Tak.. To chyba najbardziej prawdopodobne —

zgodził się Pawelec. — Trzeba by się przejść po
znajomych i sąsiadach pani Karoliny.

Makowiecki stuknął Się palcem w czoło.
— Posłuchaj, Waleriana! W tej chwili przyszła

łni do głowy genialna myśl A może mordercą wca­
le nie jest Maurycy Konorski, może to zupełnie kto
inny? Maurycy mógł zastać trupa i dlatego zadzwo­
nił na milicję!

— Jakaż tó genialna myśl? — skrzywił się Pa­
welec. — Przecież ja to mówiłem.

— Ty? Kiedy? — Zaperzył się Makowiecki.
“ —Podczas rozmowy z tym kaleką, co to sobie
nóżkę nadwerężył.

Makowiecki już nie oponował.
— Możliwe, mniejsza z tym. Nieważne. Zasta­

nawiam się w tej chwili, jaki właściwie mógł być
motyw tej zbrodni? Dlaczego Maurycy?...

23.50.
4 17.00 Popularne utwory ork.
17.20 „Duch Jeziora Gopła” fragm.
pow. Wł. Bodnickiego.. 17 .40 Po­
słuchajmy, zanućmy, zapamiętaj­
my: 18.20 Widnokrąg. 19.15 O lęk- ■
cjach języka anglelsk. 19.31 Ma­
gazyn' liter.

„Poezja
poezji”.

„To i owo”. 20.31
w sporcie i sport w

20.51 Muzyka rozrywko­
wa. 21.15 Opera w przekroju —

Łucja z Lammermooru” Donizet-
tiego. 22.30 Wiadomości sport. 2245
Teatr PR — Studio Współczesne

PIĄTEK

(Dalszy ciąg nastąpi) (24)

5.40 Aud. dla wsi. 6 .15 24 lekcja
języka niem. 6 .35 Muzyka 1 aktual­
ności. 7;50 Ekspres muzyczny. 8.05
Tęmat dnia. 8.35 Mapa bohater­
stwa. 9 .00 Melodie. 9 .35 Z życia
Związku Radzieckiego. 9 .55 Goście
polskich estrad. 10.25 „Ludzie pod
ścianą” fragm. książki A. Wilcz­
kowskiego. 10.45 Z muzyki dawnej
i nowej. 12.25 ..Posiady w Buko­
winie”. 12.50 „Zwykły człowiek z

niezwykłą vpasją”» 13.05 Elektrycz­
ne rytmy. 13.15 W rytmie sport.
13.40 „Przywiozła sobie męża*-
fragm. opow. R . Kowalenko. 14.05
Studio wczasowe. 15.00 Dawna
mdzyka polska. 15.20 600 sekund
dla bośsa novy. 15.30 Dzieła nie­
dokończone.


